Nr. 94 


Kraków, niedziela 22 kwietnia 1928 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVII 


Cena numeru 20 gr. 


Radakoja : Aaminiatracja: 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 53 
Teieion Asdakoji 256 
alater Adminiairacji BIO 
Adran dis lalegramów: 
NAPRZOD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PRRTJI SOCIALISTYCZNEJ 


Miesiącznie zł. 4:50 


Tygodniowo 
w Krakowie 


1 złoty 


oznych 


Kanto PKO Kraków 400.870 


Dzień 1 Maja jest świętem robotniczem! 


Zasiewy 
zagrożone 


Ajencia Wschodnia przesyła następującą in- 
tormację: 

„W kołach rolniczych duże zaniepokojenie 
budzi wiadomość o stanie zasiewów w całym 
kraju. Trwające cały marzec mrozy i chłody 
obecne sprawiły, że widoki na wodza) w ro- 
ku obecnym bardzo sie pogorszyły, zwła- 
szcza w województwach zachodnich. Szcze- 
gólnie ncierpiały jęczmień i żyto." 

Tosamo zresztą powiedział w wywiadzie 
dziennikarskim p. Qościcki, generalny sekre- 
tarz centralnego Związku rolników. 

Jaki cel ma to straszenie — moźe nawet nie 
bez uzasadnienia — opinii publicznej? Wiado- 
mo „że ceny zboża są obecnie znacznie wyższe 
niż w roku ubiegłym: wiadomo też, że ceny 
te okazują clągle tendencję zwyżkową. przy- 
czem do wysokich cen przyłącza się jeszcze 
skąpa podaż, które] nie można — tak twierdzą 
znawcy — iłómaczyć wyczerpaniem się już 
zeszłorocznych zapasów. 

Jakiż wlęc cel ma przepowiadanie w kwiei- 
miu, jakie będą zbiory w lipcu-sierpniu? Rzecz 
ta da się wytłómaczyć tylko w ten spasób, że 


rolnicy szukają jakicgoś pozoru dla nieuniknio- | 


nej dalszej podwyżki cen. Każdy zrozumie, że 
wobec pewnych złych zbiorów nie można ma- 
rzyć metylko o potanieniu, ale nawet o utrzy- 
maniy cen na obecnym poziomie — trzeba Iu- 
dziom zademonstrować silnym argumentem 
nieurodzaju, że nie należy się dziwić, gdy chłeh 
jest drogi 1 będzie leszcze droższy. 

Stolmy przed wysoce niepokojącym faktem 
ciaglego drażenia środków żywności. Nietylka 
chleb, którego ceny są publicznie ogłaszane a 
mino to często przekraczane, drożeje, ponle- 
waż drożeje wszystko wedle reguły, że wszy- 
stko stosuje się do cen chleba. Nikt w Krako- 
wie, zajmujący się gospodarstwem domowem, 
nie stwierdzi, że „urzędowe“ ceny np. mięsa 
są dotrzymywane; każdy wle, że ceny fak- 
tycznie na pl Szczepańskiim płacone są wyż- 
sze od cen, podawanych przez miejskle biuro 
targowe dwa razy w tygodniu do wiadomości 
publicznej. Jest jednak coś aburzającego w 
tych skokach cen artykułów spożywczych, 
jeżeli się je porówna ze skokami cen artykułów 
przemysłowych. 

Pisaliśmy na ten temat w „Naprzodzie” z 14 
kwietnia, wykazując na podstawie urzędowego 
„Kwartalmka statystycznego“ wielki odskok 
między wzrostem cen środków żywności a 
artykułów przemysłowych. Wedle ostatniego 
wykazu tego „Kwartalnika“ różnica ta staje 
się coraz większą. Od końca lulego do końca 
marca br. wskaźnik cen artykułów rolniczych 
podniósł się (przy podstayie 100) z 78 na 825, 
zaś wskaźnik cen artykułów przemysłowych 
w tymsamym czasie z 92 na 92'4, czyli że 
wskażnik rolniczy wzrósł o 4'5, zaś wskażnik 
przemysłowy tylko o 0'4. A przecież pp. Stecki 
i Niezabytowski głosili, że „nożyce się zam- 


| wobec czego deficyt urósł na 


Olbrzymi deficyt handlowy 


Za styczeń br. nasz bilans handlowy zamknął się 
deficytem 52 milionów zł. Za luty deficyt wzrósł 
na 725 milionów. 

W marcu przywóz wynosił 
wywóz za 


370 milionów 
208 milionów 


162 miljony zł. 


Jest to ziawisko niepokojące, mimo że minister- 
stwo przemysłu i kandlu stara się niepokój ten 
stlumić nastepuiącym koniuuikałem: 

„Bilans handlowy za marztc wykazuje nie- 
zwykle duże saldo ujemne, przekraczające 160 
miljonów złotych. Byłby to rezultał w naj- 
wyższym stopniu zatrważający, gdyby nie 
fakt, iż saldo to powstalo w wyiątkowych 
okolicznościach, spowodowanych wprowa- 
ázenicm w życie waloryzacji ceł w połowie 
marca br. Dowóz wszystkich towarów, obło- 
żonych waloryzacja ceł, wzrósł w pierwszych 
dwóch dekadach marca do niebywałych roz- 
miarów, gdyż każdy z imporlerów chciał za- 
robić na różnicy cła. Jest to de facto import 
kilku następnych nilesięcy, skoncentrowany 
E marcu dia zarobiczia różnicy agla celne- 
go. lstotnie też już od III dekady marca, a 
temhardziej w pierwszej dekadzie kwietnia 
zarysowuje się wyraźnie odpiężenie w dzie- 
dzinie importu z zagranicy. Deficyt miesiąca 
marca zmniejszy deficyt następnych miesię- 
cy aż do żniw”. 

Komunikai ten miałby pewne uzasadnienie, gdy- 
by się odnosili tylko do przywozu, podczas gdy 
on o wywozie nic nie mówl. Prawdą bowiem lest, 
że marzec w pierwszej swej połowie ti. przed wei- 
ściem waloryzacji w życie był specjalnie wyzy- 
skany dla przywozu. Pamiętamy nawet, że przed 
15 marca pisauo o setkach wagonów towarów 
zalegających magazyny celne, a których z powo- 
du braku ludzi nie możoa było odprawić. Jak ied- 
nak stol sprawa z wywozem? Nie ulega watpli- 
wości — mimo że dokladnych cyfr jeszcze nie- 
ma — że wywóz się zmniejszył, a to z różnych 
powodów. Wiadomo. że z powodu waloryzacji cel 
mamy cichą wojnę celną z Czechosłowacją i Au- 
stria; wiadomo dalej, że nasz wywóz wegla i 
drzewa się zmniejsza; wiadomo, że wywóz nie- 
rozacizny | bydła do Niemlec, który mlimo wolny 


knęły”, tj. że ceny artykułów rolniczych rze- 
komo zrównały się z cenami artykułów prze- 
mysłowych, a tyimczaseni widzimy, że nletyl- 
ko zrównały się, ale nawet przeskaczyły je 0 
przeszła 4%. 

Nie można tego fakiu tłómaczyć samem ist- 
nieniem ograniczeń w kalkulacji cen dla prze- 
mysłu a zupełnej pod tym wzgłędem wolności 
dia rolników. Tu trzeba uwzględnić i inne oko- 
liczności, wśród których najważniejszą chyba 
jest ta, że rolnicy są w stanie wywrzeć presję 
na tak ważną część organizmu ludzkiego, jaką 
jest żołądek. Potrzebę artykułów przemysła- 
wych można ograniczyć a nawet na pewien 
czas zupełnie zamknąć, podczas gdy co do 
środków żywności ograniczenia są tylko do 
pewnej granicy dopuszczalne. Zresztą wobec 
zakazów przywozu rolmcy mają pewien mono- 
pal, a każdy monopol dyktuje ceny, jakie mu 
się podoba. Co to dopiero będzie, gdy z postę- 
pem tygodni zaczną się nawe alarmy o zagra- 
żeniu zbiorów? Każdy taki alarm zrobi nawą 
wyrwę w kieszeniach konsumentów. 


celnej odbywał sie w znacznych rozmiarach, o- 
becnie zmalał; wiadomo wreszcie. że zakaz wy- 
wozu zboża zrobił też pewne manco w rubryce 
wywozowej. 

Nasze czynniki miarodajne ‘traktują tę sprawę 
lekko, niewiadomo tylko. czy istotnie z przeko- 
nania czy dla innych celów, mało wspólnego z 
celami gospodarczemi mających. Zarówno mini- 
ster przemysłu i handlu jak p. wicepremier Bar- 
te] — ten na zgromadzeniu wyborczem w Krako- 
wle — oświadczyli, że delicyt ich nie przeraża. 
że słać nas na to itd. Także p. Dewey w cyto 
wanym przez nas wczoraj artykule nie objawia 
zaniepokojenia z powadu wzrostu deficytu. Wa- 
bec tych głosów uspakałających jakże inaczej 
przemawiają fakta! Dopiero onegdaj cytowaliśmy 
i wykazaliśmy na bilansie Banku Polskiego, że za- 
nas walut kurczy się -— wyraźne następstwa de- 
ficytu handlowego. 

Skąd p. minister przemysłu i handlu ma pew- 
ność, o której pisze w komunikacie, że deficyt za 
marzec zmniejszy deficyt następnych miesięcy aż 
da żniw? Sytuacja naszem zdaniem przedstawia 
się wprost przeciwnie: do żniw będziemy musłoli 
sprowadzać zboże, podczas gdy wywóz najbar- 
dzlej masowego artykułu: węgla dalej hędzie spa- 
dał. Można chcieć czy nie chcieć, ale pszenicę be- 
dziemy lnusieli wpuścić z zagranicy, a przy 0- 
becnych jej cenach zaważy to grubo na blansle 
handlowym. My nie jesteśmy w tein położeniu ca 
Anglia, która swój deficyt handlowy pokrywa 
czynnym bilansem płatniczym, zdyż my ani nie 
mamy wierzytelności zagranicznyci, od których 
do kraju wpływałyby odsetki, ani nie mamy ko- 
lonji zamorskicli, które wzbogacają kraj macierzy- 
sty. Jesteśmy ze wszystkich stron otoczeni pań- 
stwami, z któremi z różnych powodów nasze sto- 
sunki handlowe są nieuporządkowane i ten fakt 
wywoluje uzasadniony niepokój i niewiarę w u- 
izędownie głoszany optymiziu. 


Precz z mordercami 
Matteottiego! 


a, 

Dnia 18 bm. zjawili się w Sejmie węgierskim 
poslowie j senatorowie włoscy, którzy przyjechali 
da stolicy Wezier dla zbratania się z tamtejszymi 
faszystami. Gdy posłowie zajęli miejsca na ga-, 
lerji, wszyscy posłowie partji rządowej powstali 
z miejsc i zaczęli wznosić na ich cześć okrzyki. 
Tylka 9 posłów socjalistycznych nie powstała. Gdy 
posłowie rządowi zaczęli krzyczeć: niech żyje 
Mussolini! socjallści odpowiedzieji okrzykami: 
precz z mordercami Matteottiego, precz z morder- 
cam] faszystowskim! 

Dopiero po upływie pół godziny uspokoiła się 
na tyle, że jeden z posłów rządowych zaczął wy- 
glaszać mowę powitalna na cześć gości węgier- 
skich. Gdy mowca zarzucił socjalistom, że ci swe- 
mi okrzykami naruszyli prawo gościnności, odpo- 
wiedział im poseł socjalistyczny Malasits, że ia- 
szyści włoscy nie są Zośćini narodu węgierskiego, 
tylko rzadu węgiersklego i jego mameluków. 

Naród węgierski przyznaje się da salidarności 
z Włochami Mazziniego i Garibaldiego i życzy so- 
bie powrotu czasu, gdy naród wloski będzie mógł 
powrócić do polityki tych bohałerów wolności. 
Faszyści — oświadczył mowca — którzy teraz 
przyhyli da Węzier, są w oczach narodu węgler- 
skiego współwinnymi w zamordowaniu Matteot- 
tlego i niezliczonych innych ofiar faszyzmu. 

==0G= 


Budżet Łodzi a napaści endeckie 


12 bm. na posiedzeniu radzieckiej komisii skar- 
bowo-budżerowej w Łodzi przedstawił był wice- 
prezydent, dr. Wieliński, w imieniu magistratu 
pierwsze ołicjałne „expose“ o gospodarczym pla- 
nie zarządu mlejskiego na rok 1928-29. Nowy bud- 
żel zapowiada podniesienie wydatków zwyczai- 
nych najwydatniej w rubrykach: oświaty i kultu- 
ry oraz opieki społecznej. 

Wydziałowi oświaty przyznano nowych 952.120 
zlotych, z czego na szkolnictwo powszechne 400 
tysięcy, na szkolnictwo zawalowe 110.000, wie- 
czorie 40.200: na bibliotekę | świetlice 78.400, 

Kredyt wydziału opieki społecznej podniestono 
o 1.028.228. Wydatniejsze pozycje tworzą tu: opie- 
ka nad matką | dzieckiem — zwiększa się wydatki 
o 166.880 zł., opleka nad dziećmi — o 103.752, nad 
słarcami | kalekami — o 238840 zl., na kuchnie 
ludowe i dokarmianie — o 317.119 zl. 

W wydatkach zwyczajnych widzimy zatem po- 
łożony silny nacisk na zadania społaczna miasta, 
będącego ogromnem skupieniem robotniczem. 

Pozatem przewidywane są inwestycje w za- 
kresie budowy domów robotniczych, szkól, dwóch 
nowych ochron, drugiej i trzecie] poradm przeciw- 
grużliczej. zakładu położniczego, drugiego zakladu 
kapielowego itd. 

Dla dokonania tych inwestycyj pertraktuje mia- 
sto o długoterminową pożyczkę. 

Ogólna suma, wykazana w preliminarzu budże- 
towym na rok 1928-29 na te inwestycje wynosi 
17,821.107 zł. Cały zaś budżet zwyczajny i nad- 
zwyczajny wyraża się cyfrą 56,899.477 zł. 


W tych warunkach trzeha rzeczywiście całej 
periidji endeckiej | rozwojowej, ażeby jak to czyni 
„Gazeta Warszawska“ za „Rozwojem“, pisać, że 
„ludność Łodzi domaga się rozwiązania Rady 
miejskiej*, gdyż .zospodarka czerwonego magi- 
stratu jest wyzwaniem, rziconem polskiemn ro- 
botnikowi t całe] polskiej Ilndności Łodzi.“ 

Dlaczego? Ponieważ „Rozwój“ w budżecie tym 
wynalazł na cele kulturalne żydowskie sumę 
76.500 zł. a niemieckie 38.000 z}, a szczezółnie 
nienawistna klerykałom Y. M. C. A. uzyskała sub- 
sydjum w kwocie — 1000 zł. 

Ale wobec socjalistycznego zarządu miejskiego 
muszą slę reakcyjne organy popisywać warchele- 
niem. Dostrzegly tylka te pozycje cyfrowe. 

I wolają nikczemnle: „czerwony magistrat mta- 
Sta stanął otwarcie do walki z polskością.“ | za- 
rządowi, który w wydatkach zwyczajnych zwięk- 
sza dotacie na szkolnictwo o sumę zwyż półniijo- 
mową zarznca się, że na Macierz szkołną skąpi. 
Czy endekom chodzi o firmę, pod którą szkały 
powstają. czy o treść? O to, ażeby szkoły byly, 
ażeby powstawaly lak najliczniej? 

A ten poprzedni, najzlównietszy „zarz“, Jak 
może zarząd wielkiego miasła, liczącego okolo 
580000 mieszkańców, i w tej liczbie znaczne 
mniejszości: niemłecką i żydowską ignorować ich 
postulaty kulturalne, gdy c! współobywatele tak 
samo opłacają podatki? 

Tylko dla ludzi o czarnosecheym trybie my- 
Ślenia tkwi w tem „czarma intryga" „czarwotezo 
magistratu”, 


Dla młodego pokolenia 


Działałność Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi 


W Łodzi od roku 1922 istnieje i nader pożytecz- 
nie rozwija działalność Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Towarzystwo pracowało w 3 
kierunkach, a mianowicie: przedewszystkiem 
stworzono wśród najcięższych warunków pracy 
13 „Ognisk“ pa dzlelnicach robotniczych pod kie- 
rownictwem wykwalifikowauych wychowawczyń; 
w „Ozniskach* tych dzieci (akoła 5%) wspólnie 
bawią się, chodzą na wycieczki, do teatru, urzą- 
dzane są wspólne obchody, a dzieci w wieku 
szkolnym przy pomocy wychowawczyń odrabła- 
ją lekcje szkolne. 

Po kilkuletniej działalności okazalo słę, że na- 
leży pomyśleć a 

WALCE Z GRUŻLICA, 


tak strasznie grasniącą wśród proletariatu tódz- 
klezo; stworzono więc w 1925 raku przychodnię 
przeciwgrużliczą. Przychodnia mieści sle we wla- 
snym lokalu 7-mio pokojowym, ma poczekalnię, 
hłuro zgłoszeń. gabinety ordynacyjne, gabinet „Ro- 
entgenowski* dla diagnostyki i terapii, gabinet 
kwarcowy z lampami: „Jesionkiem” i „Bachem“, 
oraz „Solluxern”, laboratorium bakteriologiczne. 
i ciemnię. — Przychodnia kładzie szczególny na- 
cisk na działalność zapoblegawczą przez izołlowa- 


MARK TWAIN 


Pogadanka poobiedna | 


(Humoreska) 


(Dokończenie) 

— Wiesz — twoja delikatność rzeczywiście za- | 
czyt ci przymosi!.. Dalej, dalej!.. Nie troszcz się 
4 mój smutny wyraz twarzy!.. Ja zawsze tak wy- 
gladam, Hekrać odczuwam jakąś wewnętrzną. sza- 
long radość... Mów dalei!... Podała ci swój wiek?... 

— Tak jest. Później opowiadała mi o swojej 
matce, swojej babce, o reszcie krewnych, oraz o 
swoich wlasnycl sprawach... 

— Sama?... 

— Właśnie, że nie! Stawłałam jej pvtaria, a ona 
dawala nil odpowiedzi. 

— Ależ to bosko! Czy pytaleś może i o jej 
przekonania polityczne?.. 

— Naturalnie! Ona jest demokratka. a lej mąż 
republikaninem. 

— Jal maż?.- Przecież to dziecko mie jest chy- 
ha zamężne?... 

— Dna wcałe nie jest dzieckiem; jest zamężna, | 
a ten nan, który obok niej siedzi. jest jej mężem.. 

— Czy ma także dzieci?.- 

— Tak. Siedm i pół. 

— To niemożliwe! 

— Szczera prawda! Sama mi to powiedziała. 

— Ależ siedm i pól?.. Cóż ta połowa ma zna- 
czyć?.- 


nie charych niebezpiecznych dla otoczenia, zarów- 
na w domu robotnika, jak i w środowisku szkoł- 
nym. Wysyła dzłeci do sanatorjum | uzdrowisk. 
Znaczenie przychodni w kierunku profilaktycz- 
mym w mieście takim jak Łódź, jest pierwszorzę- 
dna. 

Przychadnia jest czynna codziennie (z wyiąt- 
kiem świąt) 12 godzin, t. i. od R-j rano do 8<l 
wieczorem. Zatrudnia 7 lekarzy pedlatrów, 1 in- 
ternisię, 2 roentgenologów. 1 lekarza - referenta, 
1 kierownika administracyjnego araz 26 osób pęr- 
sonelu pomocniczego. 

Dalszym etapem pracy hyła wysyłanie dzieci 

NA KOŁONIE I PÓŁKOLONIE: 


z koloni! letnich korzystało czółem 640 dzieci. Na 
koszt Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci wysłanych 
była 80 dzieci W  Hallerowic umieszczono 31 
dzleci, w Brokach mad Bugiem — 49; na koszt 
kasy chorych m. Łodzi wysłanych była 569 dzie- 
cl chorych, lub zagrożonych gruźlicą do następu- 
ących uzdrowisk: Łagiewniki 140. Hallerowa 43, 
Grybów 48, Rabka 32, Tuszynek 297. 

Z półkolenji miejskich w parku +go Maia ko- 
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a razy dziennie: śuladanie, obiad i podwieczorek, 
Oraz pozostawały pod opieką wychowawczyń. 

Towarzystwo przyslępułje da budowy własne- 
go domu, zakupiło już plac | od sejmiku powia- 
towego otrzymało na ten cel 30.000 ceglel 1 1,000 
zł 


Pozatem Towarzystwo otrzymało subwencje od 
rządu i od magistratu. 

Najbliższym celem działalności jest 
ZAPEWNIENIE JAKNAJWIEKSZEJ ILOŚCI 
DZIECI ŁÓDZKICH POBYTU NA ŚWIEŻEM 
POWIETRZU; 


postanowiono dążyć do kupna osobnego terenu. 
pod namioty dla dzieci, jako stałe kolonie wa- 
kacyjne. 

Równocześnie postanowiono wdzożyć pertrak- 
tacje z wydzłałem opieki społecznej celem wpra- 
wadzenia akcji dożywiania dzłeci, zaopatrzyć 
„Ogniska“ w odpowiednie urządzenia, postarać się 
o lokale odpowiadające bardziej wymaganiom, 
prowadzić wśród rodziców akcję uśwladainiającą, 
wogóle nawiązać z niemi bliższy kontakt itd. 


Jak chadecy bronią lokatorów 


„GŁOS NARODU* — PRZECIW 
NAJRIEDNIEJSZYM 

Jeden z naszych czytelników pisze nam: 

W „Głosie Narodu“ z 16 bm., biada Jakiś cha- 
dek nad klęską mieszkaniową w Polsce Tymcza- 
sowo przy wyborach poprzednich, gdy chadecja 
kandydowała jako „ósemka i zawarła tajny uklad 
z kamienicznikami — wówczas o sprawie ochrony 
lokatorów ani stowem ma wspomniała, lecz prze- 
ciwnia p. Konopczyński, ówczesny kandydat, a po- 
łem poseł ósemki, ne pewmem zgromadzeniu ©- 
świadczył, że serce mu się raduje, gdy może wyż- 
szy czyńsz właścicielowi zanieść!! W poprzednim 
Sejmie chadecja zawsze była w opozycji w spra- 
wach lokatorskich, gdy się rozchodzilo o uchwa- 
lenie jakiejś korzystnej ustawy lub rozporządze- 
ula na rzecz lokatorów. 

Obecnie udaje chadecja „opiekunów* lokatorów 
i niby to blada nad klęską mieszkaniową, ale w 
tymsamym artykule proponuje „Głos Narodu", aby 
„podniesiono czynsze w domach przedwojennych”. 

Nlewiadomo co należy pod tem rozumieć? 
Przecież ustawa © ochronie lokatorów z kwietnia 
1924 już to przewidziała i obecnla czynsza w do- 
mach przedwojennych idą w górę ciągła, a dla 
mieszkań trzechpokojowych, a nawet dwupokoła- 
wych czymsza już się zrównały z czynszami przed- 
wolennemi. Chyba więc wniosek „Głosu Narodu“ 
należy uważać za zamach organu „chrześcijańskiej 
demokracji" na mieszkania ludzi najbiedalejszych, 
tl na mieszkania jednopokojowe, gdyż tylko ła sa 
wylęte z pod art, 6 ustawy o ochronie lokatorów 
ca do podwyżki czynszów. 

Ten nowy dowód „przyjażni“ dla lokatorów. 
mieszkańcy nałubożsi, bo zamieszkujący jedno- 1 
dwuizbowe mieszkania, zapamiętają soble do- 


rzystalo 193 dzlect które otrzymały pożywienie H brze!! 


— Ta jest z innego małżeństwa. Takie dzieci | mi, że w tej chwili odieżdżalą do Syberii w odwie- 


liczą się tytko jako połówki. 

— Z inmega małżeństwa?.. Ta ona prż była raz 
zamężna 7... 

— Tak. cztery razy. Ten mą ta jest czwarty. 

— Nie wierze tesnu ani słowa! Niemożliwość 
leży tu jak na dłom!.. Czy ten chłopak jest jej 
bratem?... 

— Nie, synem — i to najmłodszym. On nie jest 
tak stary dak ci się wydaje; liczy dopiero dwe- 
naście i pół roku... 

— To jest niemożliweł... Zdaje się. że teraz do- 
piero pojmuję wszystko jasno | wyraźnie: Widzieli 
kogo przed sobą mają i zrobili z ciebie idjotę! Cle- 
Szę się, że la przynatmmiej nie mam z tem mc 
wspólnego! _ Prawdopodobnie nie sądzą. że je- 
steśmy ludźmi jednego pokroju?.. Czy oni tu dłu- 
go leszcze zamyślają sle zatrzymać?.. 

— Nie, żeszcze przed kolacią wyjeżdżają. _ 

— Znam kozoś, co się serdecznie z tego cie- 
szyi. Qizie dowiedziałeś się o kh wyjeździe? — 
Czy i o to kch zmapytaleś?... 

— Nie. Naprzód pytałem ogólnikowo o ich dal- 
sze plany, a oni początkowo twlerdzili, że zostaną 
tu jeszcze z tydzień dla odbycia wycieczek w a- 
kolicę. Przy końcu rozmowy oświadczylem im. 
że my im chęinie w tych wycieczkach towarzy- 
szyć będziemy i zaproponowałem lin, że clebłe 
zawołam, aby clę przedstawić. Zaczęli się nieco 
aciągać | zapytali, czy i ty jesteś z tego samego 
zakladu, co ł ja. Gdy to potwłerdzilcm. zauważy- 


dziny do chorej ciotki... 

— To jest szczyt twojej głupoty! Do takiego 
stopnia zidjocenia leszcze nikt nie doprowadził!... 
Jeśli umrzesz przedenwią. to posiawię cl pomnik 
z osch [bów, tak wysaki, jak strassburska wieża 
kościelnał.. Więc oni rzeczywiście chcieli wle- 
dzieć, czy ja z tego samego zakladu pochodzę ca 
i tv?.. Jakiż to zakład oni myśleli, wedlug twego 
zdamia?.. 

— Nie wiem. Nie wpadło mi na myśl zapytać 
kh o to.. 

— Ale ja wiemł_ Oni myśleli dom wariatów! 
Zakład dla Idłotów! | teraz on! nas mają za jedna- 
kowych pólgłówkówi.. Widzisz, do czego dopro- 
wadzileś?! Czy tv mż naprawdę zatraciłeś resztki 
wstydu?.. 

— Czego się mam wstydzić?.. Cóż to komm 
Szkodzi?.. To byli bardzo uprzejmi ludzie, a ja 
widocznie bardzo tm się podobaiam._ A 

Haris zrobił kika ordynarnych uwag i pobiegł 
do swojega pokoju, aby — jak mówił — Porozbi- 
łać stały i krzesła na drobne kawałeczki. 

Ten Harris to straszliwy choleryk, gdyż naj- 
mniejsza drobnostka wyprowadza go zaraz z rów- 


Młoda kobieta, która złapała mnie w pułanke. 
napsula mi wiele krwi, a ja zemściłem się, nic- 
szkodliwie zresztą, na Harrisie- 

Czlowiek musi zawsze swoje rozgoryczenie 
przelać na kogoś innego. gdyż inaczej pall ono je- 


iem natychmiast, że się rozanyślił, bo oświadczyli * szcze niepotrzebnie długo.. 


Wiadomości Pollięczne | 


STOSUNKI POLSKO - GDAŃSKIE 

Przemawiając w sejmie zdańskim, prezydent se- 
natu Sahm w sprawie stosunków polska-zdańskich 
wyrazil nadzieję, iż na najbliższej sesi Ligi naro- 
dów nie znajdzie się żadna sprawa gdańska. Oma- 
wiając konieczność rozhudowy portu gdańskiego, 
Salim stwierdził, że szczezółnie interesuje się tą 
prawa ponieważ mocą traktatu wersalskiego — 
Gdańsk ukonstytuowany jest Jaka port polski dla 
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polskiego importu | eksportu, musl więc technicz- 
nie podołać swojemu zadaniu |ako dostep Polski 
da morza. 


PRZED WYBORAMI WE FRANCJI 

W niedzielę 22 bm. odbędą się we Francji wy- 
bory do izby deputowanych. Do dnia 18 bm. zgło- 
szono na obsadzić słę mające 612 mandatów 3730 
kandydatur, a od tego czasu przybyło dalszych 
kilkaset W Paryżu i departamencie Sekwany, któ- 
re wybierają 59 deputowanych. zgloszono 859 
kandydatur. wśród nich tak dziwaczne. jak „nie- 
zadowoleni", „protestujący*. „antyparlamentarzy- 
ści" i t. d. W porównaniu z poprzedniemi wybo- 
rami obecna ilość kandydatur jest rekardowa. — 
Na. w 1924 roku zgłoszono tylka 1000 kandydatur, 
w 1916 r. — 1600 i t. d. 


NIEMCY WOBEC AMERYKAŃSKIEGO 
PROJEKTU POKOJU 

We czwartek odbylo się posiedzenie gabmetu 
Rzeszy pod przewodnictwem wicekancierza Herz- 
ta. Na posiedzeniu minister Stresemann zdal spra- 
wozdanie o wyniku badań nad notą I propozycja 
Kelloga. Prasa berlińska podkreśla, że decyzji w 
tej sprawic gabinet nie podejmuje ze względu na 
nieobecność kanclerza. „Berliner Tageblatt“ doda- 
je jednak. że gabinet Rzeszy przychylił się da po- 
zlądźw Stresemanna I należy oczekiwać w naj- 
bliższym czasie, że Niemcy udzielą Ameryce od- 
powledzi przychylnej. 


LISTY Z KRAJU 


-am 
Wadawlce, 18 kwietnia. 
Konłerenuja Zarządów Oddziałów Związków Za- 
wodowych, ZPPSŚ, TUR i Spółdzielni „Wolny 
Lud”. — I Mai — Akcje cennikowe. — Walka z 
drożyzną. — Praca ośwlatowa | agłlacyina. — Co 
nowego w Wadowicach? 

W miedzielę 15 kwietnia odbyla się ua wezwa- 
me Wydziałn Rady Związków Zawodowych dla 
Wadowic i okolic roczna Konierencja Zarządów 
Oddziałów Związków Zawodowych przy udziale 
Komitetu PPS, Zarządu TUR=2 i Zarządu Spół- 
dzielni „Wolny Lud“. Obecne były w kosnplecie 
Zarządy tych organizacyj, araz liczni towarzy- 


sze jako goście. Konferencję zazaił i jej przewod- | 
miczył tow. Hołocliski. Sprawozdanie roczne zło- : 


żył tow. Papla jako sekretarz i skarbtrik Rady 
Związków. z którega wynika, że Rada w roku 
ubiegłym brala czynny udział w kilku akcjach 
zarobkowych. przy budowie Domu Robotniczego, 
przy urządzeniu drzewka dla dziec! robotniczych, 
przy zakładaniu Spdldzieini, orzanizowaniu robot- 


leczniczych w Kasie chorych w Wadowicach. 

Praca nad zupełnem zorganizowaniem szewców 
1 krawców araz robotników od p. Romaszkana 
jest jeszcze w toku. jak rówmicż praca ośwlało- 
wa ruszyła po części z miejsca przez TUR, który 
uruchomił bibliotekę, a uruchomienie czytelni na- 
stap! niebawem 


młynarze tu rządzą! Uczcie się panowie od na- 
szych socjalistycznych ms ratów, — a jak me 
chcecie nic robić — usta 

Związek Robotników Budowlanych podplsał z 
magistratem i pracodawcami umowę o płace fo- 
botnicze na r. 1928, fakby na drwiny Jednak — mi- 
uło coraz ta większej drożyzny cennik nle jest 
stosowany. Przoduje w teim nasz magistrat i p. 
Pindelski, który umie się © swoje upominać, lecz 
lak an jest pracodawcą, płaci ludziom pod psem. 

Zwracamy się do tow. wsła Pająka, aby zapy- 
tal w minisierstwic robót publicznych i dyrekcji 
robót, lakie mają być płace rcbotricze przy regu- 
lacji rzek w Wadowicach. 


Strajk krawców 


w Krakowie 


Warunki pracy i płacy robolników krawieckich 
są w Krakowie bardza ciężkie. Od ostatniego straj- 
ku na wiosnę ubiegłego roku. mima ogromnego 
wzrostu drożyzny, płace krawców mle zostały 
podniesiozc. Pod względem warunków pracy ma- 
leżą krawcy krakowscy do jodnej z uajbardziej 
pokrzywdzonych kategoryj robotników. W kra- 
wiectwie ośmlogadzinny dzień pracy nie jest z re- 
zuły przestrzegany. Zawód tem, w którym istną 
plaga jest chałupnictwo, pracuję przeciętnie po 12 
do 14 godzin dziennie. Robotnicy krawieccy pra- 
cemjący po 16 godzin na dobe wcale nie należą do 
wyjątków! 

Z powodu zacofanycii metod pracy, braku więk- 
szych warsztatów i ciasnoty lokalnej — chałup- 
mictwo jest w krawiectwie regula. Tylka nieliczne 
firmy mają dostatecznie obszerne pracownie. Ła- 
two wyobrazić sobie w Jakich warunkach żyją 
wohec takiego słanu rzeczy rodziny robotników 
kraw..ckich, których izba w sułerynie Inh na pod- 
daszu jest równocześnie warsztatem pracy! 

Drugą plaga zawodu iest zupełna samowoła 
majstrów pod względem przyjmowania chłopców. 
Są w Krakowie warsztaty krawieckie nhywające 
się wogóle bez czeladników — pracujące wylącz- 
nie chłopcami. 

W tych, niesłychanie ciężkich warunkacli, płace 
robotników krawieckich urągają prymitywnym po- 
trzebom. Robotnicy krawleccy zarablają tygodnio- 
wo Od trzydziestu naru do 58 zł. nie za ośm, ale 
za 12, 14, a zet 16 godzin dzicnnej pracy! 

Chcąc wywalczyć sobie poprawę hytu i ludzkie 
warunki pracy, stanęli krakowscy robotnicy kra- 
wieccy dnia 20 bm. da strajku. Jako minimalne 
Żądanie wysuwają 25% podwyżki oraz zawarcie 
umowy zbiorowej z pracodawcami. Wobec tego, 
że juž w pierwszych godzinach strajku kilka więk- 
szych firm okazało gotowość do przyznania żą- 
danej podwyżk!, straik skończy się n:ewąłpliwie 
zwycięstwem robolników. Aby xdnak walkę do- 
prowadzić do zwycięskicga końca, trzeba wy- 
trwać solidarnie w strajku aż da zawarcia umowy 
zbiorowej ze wszysiklemi ilrmami. 

Pierwszy dzień straiku miał przebieg zypełnie 
spokojny. Strajkujący odbywają zgromadzenia w 
Domu Robotniczym przy ul. Dunaiewskiega 5 H p. 
: wykazują gotowość do oiiarnej walki aż do 


| zwycięskiego końca. W razie potrzeby strajkują- 
ników rolnych, oraz przy usunięciu niedomagan | 


Następnie tow. Papla mówił a nowej ustawie ; 


o sądach pracy, obecnej drożyźnie, akcjach cen- 


mkawych, wreszcie o propagandzie Spółdzielni, | 


kupowaniu w niej towarów, oraz za propaganda 
prasy robotniczej. Wkońcu przedstawił program 
święta 1 Maja. 


Po krótkiej dyskusji uchwalono przyjąć spra- | 


wozdanie do wiadomości, święta 1 Maja będzie 
obchodzone w ten sposób, że w południa będzie 
wlec, nopoludriu przedstawienie, a wieczór zaba- | 
wa. Oddziały — jak mówi uchwała — pobiorą dla 
swych członków gużdziki z Kommłetu PPS, oraz 
opadatkują się, względnie wpłacą na wymalowa- 
nle sall Domu Robotniczego wyznaczone kwoty. 

Wreszcie — co słychać wamieście? Dużo przez 
zimę mówiono o tein, że magistrat będzie budo- 
wal. przerablał, brukowal, robił wodociągi, a tu 
masz! Skończyło się na zakupieniu starej rudery 
z lokatorami, których trudna wydostać, pieniądze 
slę nie reutuja, ale zato mazisirat nie ma pożąd- 
nega beczkowozu na kronienie choć jednej ulicy 


Trzeciego Maja podczas kurzu i prochu. — Ceny 
chleba rosuą Jak na drożdżach, dziś są wyższe i 
jak w Krakowie j me magisiral, lecz piekarze i 


cym przyjdą z pomocą inne związki zawodowe. 


Lekceważenie 
życi» ludzkiego 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W KOPALNI „JA- 
NINA* W LIBIĄŻU 


„Kopalnia ta stala się w ostatnich miesiącach ko- 
palnią nieszczęśliwych wypadków zdarzających 
się prawie, że w każdy dzień tak na dole jak i na 
powierzchni. 

Dnia 14 bm. w kanale od kotłowni. gdzie jest 
kolejka do wywożenia popiołu z kotłowni, rozwa- 
lta się murowana Ścianka bardza słabo zbudo- 
wana. Następstwa hyły bardzo fatalne. ho ogleń 
wraz popiołem zasypat i ciężko poparzył czterech 
robotników a toe: tow. Szairana, Janigę. Gacka, 
i Tumerę. Tow. Szafrara, Gacka i Janigę odwie- 
ziona zaraz do szpitala do Krakowa zaś Tumeru 
leczy się w domn. 

Tego samego dnia były także na dole w ko- 
palni dwa nieszczęśliwe wypadki. Może Okręza- 
wy Urząd Górniczy zechce zająć się temi spra- 
wami! tembardziej że nadkomisarz górniczy p. 
Wasyliszyn był w ten dzień na kopalni w Libia- 
żu. 

Robotnicy pow także pamiętać o hezpieczeń- 
stwie swego zdrowia i życia, ale cóż, kiedy pp- 
dozorcy otrzymują premie za lak największe wy- 


a 22 kwietnia 7%% 


, dobycle, a że te premie dla dozorców płacą ludzie 
swoiem zdrowiem i życiem to już nikogo nie ob- 
chodzi! 


Z życia robotniczego 


STOSUNKI W PAŃSTWOWEJ KOPALNI 


W BRZESZCZACH 


Na futejszei kopalni pracują dziewczęta i kobie- 
*y na sortowni, którego to dzialu dozorcą jest nie- 
jaki p. Semik, który przeklina kobiety słowamł nie 
nadającemi się do powtórzenia w druku i grozi 
przy najmniejszej okazii wyrzuceniem z pracy. 

Wspomniany p. Semik chodził po wsiach 
przed objęciem posady na kopalni i handlował 
dziegciem, a teraz przewrócilo mu się w złowie 
i wymyśla w ordynarny Sposób robotnice. 

Widocznie tacy iudzie mają wzięcie u p. inż. 
Kulejewskiego, skoro takie rzeczy uchadzą bez- 
karule. 

Inż. Kulejewski jest kierownikiem dzialu po- 
wierzchni ałe zajmuje się wszystkiemi sprawami, 
tylko nie teml. które do niego należą. W czasie 
kampanji wyborczej zamiast pełnić służbę na ko- 
palni, zajmował slę aziłacją wyborczą, azitując 
gorliwie za „iedynką”. Zaangażował on do agita- 
cii majstrów, rzemieślników i pomocników, którzy 
zamiast pracować, zalmowali się agltacią. rozno- 
siń broszury i ulotki. 

Robotnicy mieszkający w budynkach kopalnia- 
nych nie mogą się doprosić o naprawę oklen | 
drzwi, zdyż na to niema pieniędzy — natomiast 
mieszkanie inżyniera składające się z kilku pokoji 
w każdyin roku się przerabia, co kosztuje poważ- 
ne kwoty. 

P. Inżynier przyszedł na tutejszą kopalnię w ro- 
ku 1925, a już dwa razy od tego czasu gruntownie 
kazal przerabiać swoje mieszkanie. 

Zwracamy się do kompetentnych władz, ażeby 
nkróciły tę swawołę i wglądneły w lutejszą go- 
spodarkę. 


Matura w gimnazjach województwa 
krakowskiego i kieleckiego 


Egzamin pisemny we wszystkicii 
| odbędzie się w następujących iermi 
| z języka polskiego, 10 maja z historii 

jezyka lacińskiego, 14 maja z matematyki, 15 maja 
z języka nowożytnego, 16 maja z fizyki, 18 maja 
| z języka greckiegu. 

Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną się w ma- 
stępujących terminach: 1) Na obszarze wojewódz= 
į twa krakowskiego: u) w gimnazjach państw.: w 
Białej 4 czerwca, w Bochni 30 maja, w Brzesku 
30 maja, w Chrzanowie 30 maja, w Dębicy H 
czerwca, w Gorlicach 12 czerwca, w Jaśle 30 ma- 
ja, w Mlelcu 14 czerwca, w Myślenicach 30 maja, 
w Nowym Sączu I 5 czerwca, w Nowym Sączu Il 
8 czerwca, w Nowym Tarzu 19 czerwca, w Tar- 
nowie l, II i M 30 maia, w Wadowicach 30 maja, 
w Wieliczce 21 maja, w Zakopanem 30 maja, w 
Żywcu 19 czerwca, w Krakowie we wszystkich 
państwowych 22 maja. b) w gimnazjach prywat- 
nych w Dąbrowie 22 maja. w Grybowie 19 czerw- 
ca, w Jaśle 20 czerwca, w Krakowie we wszyst- 
kich prywatnych 11 czerwca, w Nowym Sączu ko- 
mitetu obywatelskiego 2 czerwca, w Nowym Są- 
czu Niepokalanek 31 maja, w Oświęcimiu im. Ko- 
narskiego 5 czerwca, w Rakowicach 4 czerwca, 

w Staniątkach 15 czerwca, w Tarnowie Orztsz- 
| kowej 12 czerwca, w Tarnowie SS. Urszulanek 

4 czerwca, w Wieliczce 12 czerwca, w Zbylitow- 
skiej Górze 31 maja. 2) Na obszarze województwa 
kleleckiego: a) w gimnazjach państwowych 30 
maja, tylko w Radomiu II 5 czerwca. b) w gimna- 
zjach prywatnych w Będzinie zgromadzenia kup- 
ców 23 mala, Jabne 4 czerwca, Krzymowskiej 5 
czerwca, Replińskiej 8 czerwca, w Częstochowie 
męskiem żydowskiem 29 maja, żeńskiem żydow- 
skiem 31 maja, „Nauka i Praca" 19 mala, Nazare- 
tanek 19 maja, w Dąbrowie Górniczej 23 maja, 
w Jędrzejowie 12 czerwca, w Kamiennej Skar- 
żysku 21 maja. w Kielcach Mickiewicza 23 maja, 
Zimnowodziny 22 maja, w Kazienicach 13 czerw- 
ca, w Olkuszu 15 czerwca, w Opatowie 13 czerw- 
ca, w Ostrowcu 11 czerwca, w Radomiu: Gajl 9 
ca, Konopnickiej 5 czerwca, „przyjaciół wie- 
11 czerwca, w Sandomierzu 13 czerwca, w 
Sosnowcu: Rzadkiewiczowej 13 czerwca, zrzesze- 
| nia rodzicielskiego 15 czerwca, w Staszowia 19 
maja, w Stopnicy 13 czerwca, w Szczekocinach 
31 maju, w Zawierciu szkoły średniej 12 czerwca, 
Malczewskiej 14 czerwca. 


£ininazjach 


KRONIKA 


Kraków, 21 kwietnia. 


Wycieczka TUR 
do Muzeum Narodowego 


Towarzysze | Towarzyszki! Zwiedzając tak tłu- 
mmie Wawel, daliście przyklad, że chcecie poznać 
zabytki kulturalne naszej przeszłości. Spodziewa- 
my się, że tak samo tłumnie ziawicia sie w nie- 
dzielę dnia 22 bm. w Muzeum Narodowem w Su- 
klennicacii Będzie to druga wycieczka TUR. — 
Zblórka w Suklennicach w niedziele o godzinie 9'45 
przedpołudniam od strony pomnika Mickiewicza. 
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Pobór rekruta 


W Krakowie opilakatowano obwieszczenie w 
sprawie poboru rekruta w naszem mieście. Do 
poboru mają slę stawić popisowl, urodzeni w roku 
1967 | d, z roczników 1906 i 1906, którzy przy 
przeglądzie zeszłorocznym nie zastali wzięci do 
wojska. Rekrutacja odbywać się będzie w domu 
rulejskim przy pł. Jabłonowskich od 4 maja do 27 
czerwca br. Szczegółowe przepisy o poborze po- 
dają obwieszczenia. 
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Trzęsienie ziemi w Bułgarii 
rejestrowane w Krakowie 


W dniu 18 bm. sejsmografy obserwatorjum kra- 
kowskiezo odnotowały nowe trzęsienie ziemi w 
Bułgarii. Wstrząśnienia gruntu w Krakowie były 
tak gwałtowne, że płórko sejsmografu, zorjento- 
wamego na drgania z południowego wschodu, za- 
stało wytrącone ze swej osi 1 wskutek tego przy- 
rząd przestał działać, Przebieg zjawiska zostal 
jednak calkowicie zapisany przez drugi seismo- 
graf, ustawłony w kierunku prosiopadłym. Pierw- 
sze drgania w Krakowie rozpoczęły się o godzinie 
20 minut 24 sekund 56, zaś w trzy minuty później 
nastąpiły główne wstrząśnienia, które trwaly 3 
minuty, poczem jeszcze w ciągu godziny sejszna- 
grat notował słabe drgania gruntu. W ten sposdb 
ogólny charakter tego trzęsienia był takisam, jak 
trzęsienie w dniu 14 bm. Byi on jednak kilka razy 
intenzywniejszy. Pa półnacy o godzinie 24 minut 
20 nastąpiły nowe bardzo nieznaczne drgania. 

Bytomskiego trzęsienia ziemi, o którem doniosły 
dziennik]. seismografy krakowskie nie zanotowały. 
Widocznie miało ono charakter czysto lokalny, a 
ile wogóle nie było zludzeniem. 

—000— 

WYPŁATA DODATKU DLA FUNKCJONAR- 
JUSZY I URZEDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. oraz 
wojskowości, w wysokości 22 i pól %. jako 
Merwsza rata uchwalonego przez Sejm dodatku 
nastąpiła w dniu wczorajszym. Druga część do- 
datku zostanie wypłacona dnia 20 maja br. 

W TRAMWAJU NIE MA WOLNYCH POSAD. 
Od kilku tygodni dyrekcja tramwaju zasypywana 
jest podaniami o posady w tramwajach. — Po- 
woduje to wzmożenie pracy biurowej i jest bez- 
celowe, ponieważ dyrekcja tramwaju żadnych 
wolnych posad do obsadzenia niema. Z tego po- 
wodu dyrekcja tramwaju zawiadamia interesowa- 
nych, że żadnych wolnych miejsc w tramwaju nie- 
ma | że nadsyłane podania będą muslały pozostać 
bez odpowiedzi. 

RADJOKONCERT WARSZAWA - BERLIN. — 
Po dwóch próbach transmisii koncertów z War- 
szawy do Wiednia i z Wiednia do Warszawy i 
Krakowa — nastapila z kolet (przed dwoma ty- 


godniam!) wymiana audycji koncertowych mię- | 


dzy Berlinem a Warszawą. — Pierwszy ten eks- 
peryment powlódł się w zupełności. — Wbrew 
krytycznym głosom, Jakie się u nas dały slyszeć, 
czytamy w berlińskim największym tygodniku ra- 
djowym „Der Deutsche Rundfunk" z 15 kwietnia: 
„Wymiana audycji między Berłinem a Warszawą 
byla interesującą pod kilku względami. — Prze- 
dewszystkiem możemy z zadowoleniem stwier- 
dzić, że technicznie wypadła doskonale, I że cały 
ten wieczór ponownie doslarczył dowodu, że dzi- 
Siaj Już rozporządzamy technicznymi warunkami, 
któreby umożliwiły znacznie szersze rozwinięcie 
transmisji na odległość. Chwilowe stuki i szmery 
nie przeszkodziły transuisil warszawskiego pro- 
gramu, który słyszany był doskonale, a stwier- 
Uziliśmy przytem, że w Warszawie o ariystycz- 
ną stronę wieczoru starano się więcej niż n nas. — 
Berliński wydział programowy przygotował dla 
warszawskiej transmisji jeden ze swoich popular- 
nych nic nie mówiących programów, gdy nato- 
miast Warszawa zaznajomila nas z postacią mała 
u nas znanego polskiego kompozytora Moniuszki. 
I jakaż różnica między tra na tortepianie niemlec- | 
kiej pianistki Kathe Heinemann, a grą polskiej pia- | 


nistki p. Rabcewiczowaj! W takich porównaniach 
leży znaczenie transmisji zagranicznych. Bo 
świadomość, że publiczność zagranicą jest bardzo 
wybredna pod względem artystycznych produk- 
cji, może wplynać bardzo korzystnie na niemieckie 
życie muzyczne”. 

FUNDACJA IM. WICEPREZYDENTA SARE- 
GO. Krakowska Rada wyznaniowa uchwaliła w 
r. 1925 ku uczczeniu 20-letniej wiceprezydentury 
miasta inż. Józefa Sarego utworzyć dwa stypedia 


| po 250 zł. dla jednego słuchacza Uniw. Jaziell. i 


dla jednego ucznia Talmud Tory. Na ostatniem po- 
siedzeniu uchwaliła Rada wyznaniowa rozpisać na 
rok bleżący konkurs na te dwa stypendia, które 
w czerwcu br. zostaną rozdane. 

SPRZEDAŻ KONI WOJSKOWYCH. W dniu 24 
kwłetnia br. o godzinie 9 na targowkcy końskiei 
w Podgórzu - Zabłociu odbędzie się licytacylna 
sprzedaż większej ości kom wojskowych wybra- 
kowanych. 

RADJOKRAD. Stanistaw Szperber zam. ul. Kar- 
mellcka L. 28 zgłosił w polkcjl, że dnia 18 bm. o- 
koło godz. 20 w czasie lego nieobecności zjawił 
sie w jego mieszkaniu nieznany osobnik, który 
przedstawił się służącej jako pracownik firmy Ra- 
djo i przyszedł w celu skontrołowania aparatu 
radjowego. Służąca wskazała mu aparat, przy któ- 
rym on coś manipulował, a po odejściu zauwa- 
żono brak lampek oraz sluchawki, ogókiej war- 
tości nkoło 200 zł. 

OSZUST WÓDCZANY. Da sklepu Franciszki 
Waslolek przy ul Krowoderskiej L. 24 przyszedł 
uieznany osobnik. który przedstawiwszy się za 
urzędnika firmy „Krakus“ fabryka wódek, ośwlad- 
czył, że może jej dostarczyć spirytusu denatuto- 
wanego na poczet czego wręczyła mu Wąsłołek 
kwote 88 zł. — Następnie przekonała się, że pa- 
dla ofiarą oszusta, gdyż z flrmy „Krakus“ podo- 
bnego iunkcjonarjusza nie wysyłana. 

== 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenie 
Wydziału Iilotogłcznego odbędzie się w pomiedziałek 23 
bm. a godzimie 5 popołudniu. Porządek dzienny: Czl. 
L Sternbach przedstawi swą pracę pod tytulem „Cra- 
tełca”. Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

ZAPOWIEDZIANY CYKL ODCZYTÓW Z DZIEDZI- 
NY PRAWA, poświecony problemowi ustaw nowowy- 
dauych, zakiauzuruje odczyt rektora Dra Fryderyka 
Zolła pod tytułem „Dekret prezydenta Rzeczypospolitej 
© pawia pałentowem*, który odbedzie sie we środe, 
25 bm. o godzinie 7 wleczorem, w sai powedzeń lzby 
handlowej | przemysłowe! przy ul. Długiej I. 

KURS KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO odhędzie 
sk w czerwcu w Mlejskiem Muzeum przemysłowem 
w Krakowie. Kurs prowadzony bedzie przez instruktora 
sprowadzonego z Mouachłum. Nauka adbywać się bę- 
dzie w godzinach rannych od 8—12. Bllższa iniormacje 
araz pisemne zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Muzeum 
codziennie od godziny 8—2 popołudniu. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 1M. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobote premiera „Donny Oreliy". Renesansowa 
Sztuka Porzana powtórzoną bedzie jutro w niedziele i 
we wtorek. Jutro papoludniu pa cenach popołudniowych 
„Kiedy wrócisz?“ Mauzkama. 

TEATR „NOWOŚCI. Dz w sobotę odbędą słę dwa 
Brzędsiawienia: o godzinie 430 popołudniu „Kopduszek“ 
o godzinie 7'30 włeczorem „Śluby Dęhniekie. W nie- 
dzielę trzy przedstawienia: o godzinie IŁ przedpołn- 
dalem „Kopciuszek“, o gadziale 3'30 popołndniu i o 7'30 
wieczorem „Śluby Dębnickie". Ceny miejsc od 4—1 zL 
Blicty sprzedaje Hrma Rudnicki. Linia A—B. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO cadera a 
sobotę | niedzielę a godzinie 7'30 wieczorem wodzwil 
w czterech aktach „Gole panny“ Danlelewskiego, zaś 
w mledzlelę a godzinie 3'30 popołudniu wodewil w płęciu 
aktach z tańcami K. Krumłowskiega „Królowa Przed- 
mileścia”. 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w sobotę 31 hm. 
i w mledzielę 22 bm, nastepujący program: „Nicziiośny 
Willy”, komedja w ośmiu aktach. W roli głównej znany 
komik amerykański Bem Aleksander. „Dydzlo ra plaży”, 
larsa w dwóch wielkich aktach. „Tygodnik Qlaumonta*, 
najrowsze aktualności świata w dwóch aktach. W so- 
bote 1 program a godzinie 5 popołudniu. W niedzielę 
trzy programy: a godzinie 3, 5 | 7 wieczorem. 


—000— 
SPORT 


TRZEBINIA--AMATORZY. W niedzielę 22 bm. o go- 
dzinie 11'30 przedpołudniem na boisku „Makkabi“ od- 
będą się zawody o mistrzostwo kiasy B „Trzebinia“ 
(Trzehlnia) — „Amatorzy“. 

TS KROWODRZA — SKS KORONA. Zawody o nti- 
strzostwa klasy A ndbęda sk w niedzielę 22 hm. na 
boisku 20 puiku piechoty Ziemi Krakowskie! w Krowo- 
drzy o godzłsie 4 popoludniu. Poprzedzą zawody n go- 
dzinie 2 popołudniu Krowodrza II — Korona II. 

KS GARBARNIA — ZWIERZYNIECKI KS, Zanody 
w pilkę nożną odbędą się na bolska Cracovii w nie- 
dzielę 22 bm. o godzinie 11 przednołudniem. 

ZAKAZ UDZIAŁU W OLIMPJĄDZIE KOMUNISTY- 
CZNEJ Rząd czeskosłowacki zakaza! udzłała w Olim- 
piadzie komanistycznej kióra miala się odbzć w Pra- 
dze w, lecie bieżącega toku. 
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zZ Polski 


BACZNOŚĆ PRZED USYPIACZAMI! Pomimo 
ciągiych alarmów prasy handa nsypiaczy, grasu- 
jąca w pociągach w pobliżu stolicy, nie zaprzesta- 
ła zbrodajczych występów. Liczbę osób, które pa- 
dły ofiarą pomyslowych zlodzie:;, powiększył p. 
Józef Marszałek z Sokolowa Podlaskiego, Da 
przedziału, w którym jechał p. Marszałek, w O- 
strawin wsiadło 2 Jezomościów, którzy zaczęli pa- 
lić papierosy. Gdy pasażer zwrócił im uwagę, iż 
jest to przedział dia niepalących, jeden z niezna- 
łomych z uśmiechem dmuchnał dym panu M. w 
twarz. W tej chwili Marszałek poczuł dziwną sen- 
ność ! osłabienie | osunął się na lawkę. Wtedy nie- 
znajomi zaczęłi go rewidować. Pan M. mimo. że 
wszystko czuł, nie mógł reagować, dym go zatruł 
i obezwładnil. Złoczyńcy zabrali swej olerze 
portfel, zawierający większą sumę gotówki | do- 
kumenty. Władze Śledcze wszczęły dochodzenie, 
celem zdemaskowania przestępczej szajki. 


SŁUP TELEFONICZNY ROZBIŁ KARETKĘ 
POGOTOWIA. Śnieżyca warszawska, której to- 
warzyszył szalony wicher, spowodowała w sto- 
licy wypadek niezwykły: częściej bowiem zdarza 
się. że samochód, zmuszony do nazlezo skrętu, 
wpada na slup przydrożny, niż odwrotnie, Tyn 
czasem podczas nawałnicy, która szalała zwia- 
szcza na krańcach Warszawy, wichura wywró- 
cila około 20 słupów telelonicznych, przyczem je- 
den z nich omal nie spowodował ciężkiej katastro- 
fy, padając na przejeżdżającą wówczas karciką 
Pogotowia, która spieszyła ulicą Radzymińską za 
wałem kolejowym po chorego do Drewnicy, — 
Wskutek nderzenia, przy samochodzie została 
zgmieclona maska, uszkodzony dach i uległy roz- 
biciu szyby. Qdlamkami szkła zostal pokaleczo- 
ny szofer, Antoni Zajączkowski. Uszkodzony sa- 
mochód zaciąznieto przy pomocy drugiego auta 
do garażu 


NIEFORTUNNY WYSTĘP GOŚCINNY FRAN- 
CUSKIEGO ARTYSTY. W porze wieczornej po- 
clągiem paryskim przybył na dworzec główny w 
Warszawie znany artysta francuski pan F. M. — 
Francuz, który poraz pierwszy przyjechał do 
Warszawy, rozglądał się z zaciekawieniem po 
dworcu. W pewnym momencie podeszła do niego 
jakaś kobieta, która zagadnęła go w języku fran- 
cuskim. 

Po paru miautach Francuz z mprzejmą Warsza- 
wianką rozmawlali już jak starzy znajomi. Nieba- 
wem zdecydowali się pojechać razem do hoteln 
„Victoria“, Gdy Francuz rano obudził się, niezna- 
łjomej już nie było.. Zniknęła równie niesnodziania, 
Jak się zjawiła, Ubierając się, aktor stwierdził 
brak portłelu, zawierającego 155 franków, 150 ma- 
rek niemieckich | 165 złotych. O przygodzie swej 
zameldował w polici s 


WYKRYCIE SENSACYJNEJ KRADZIEŻY. Bry- 
zadę kradzieżową urzędu Śledczego w Warsza- 
wle zawiadomłono o niezwykle zuchwałem wla- 
maniu do mieszkania bogatego fabrykanta Sam- 
sona Szapiro, zamieszkałego przy ul. Leszno, któ- 
remu skradziono drogocenną biżuterję oraz papie- 
ry wartościowe — ma ogólną sumę 60.000 złotych. 
Samson Szapiro, właściclel fabryki trykotaży, jak 
zwykle, wyszedł rano do swego błura. W ślad za 
S. wyszła I żona jego. Po wyjściu Szapirów opu- 
ściła również mieszkanie bona Qoldsztejnówna, — 
udając się na spacer z synkiem fabrykanta. Pozo- 
stała ledynie w mieszkaniu służąca Ryfka Fuks, 
lat 29. Gdy po upływie 45 minut bona powróciła 
z miasta, zastała drzwi frontowe od mieszkania o- 
twarte z zatrzasku i łańcucha, służąca zaś Rytka 
leżała w łóżku w kucłmi i nskarżala się na ból 
glowy. Drzwi frontowe opatrzone byly glównym 
zamkiem, zatrzaskiem i łańcuchem. Zatrzask otwa- 
rzono podrobionym kluczem lub wytrychem, łań- 
ouch był przecięty, na zamek główny drzwi nie 
były zamykane. Po usimięciu zapór, złodzieje od- 
razu skierowali swe kroki do syplalni. gdzie z sza- 
fy skradli cześć biżuterii, poczem znajdującemi slę 
tam kluczami otworzyli następnie kasę ognlotrwa- 
lą, zabierając wszystką pozostałą biżuterje oraz 
paplery wartościowe. Wyniki oględzin na miełscu 
przestępstwa oraz okoliczności, w lakłch dokona- 
na kradzieży, spowodowały, że funkcjonariusze u- 
rzędu śledczego skierowali podejrzenie na slużą- 
cą, aczkolwiek ta uparcie twierdziła, że leżala w 
łóżku 1 nikogo nie wpwszczala i nie widziała. W 
toku dalszego dochodzenia ustalono, że Stużąca 
wkrótce po wyjściu domowników, wygladała o- 
knem z pokoju syplalnego na podwórze, lakhy wy- 
patruiąc kogoś, tastępnie na kirka dni przed kra- 
dzieżą widziano Ryikę na ulicy przed domem, — 
rozmawiającą z jakimś mężczyzną. — Wzięla w 
krzyżowy ogleń pytań F. przyznała się do współ- 
udziału w kradzieży, którą popełnił kochanek jek 
niejaki Lwawicz. Zarządzono za nim pościg. 


Katastrofa na „ko 


We czwartek w godzinach popołudniowych wy- 
darzyła się na kolejce wilanowskiej katastrofa ko- 
lejowa. O godz. 15 m. 56 ze stacil Warszawa wy- 
ruszył w stranę Piaseczna pociąg pospieszny, zło- 
żony z 3 wazonów. Na 3 klm od Warszawy, po- 
między Marcelinem a fortem Legionów, parowóz 
idący tylem w czasie przejeźdżania przez wgię- 
blenie, spowodowane podmyciem toru po ostat- 
mch śnlegach, wykoleil się I upadł na prawy bok 
na szosę w poprzek toru. ldący tuż za parowozeni 
wagon II kl. wjechał przedniemi kołami na paro- 
wóz. Wśród pasażerów wyniki nieopisany po- 
ploch Niektórzy pasażerowie, stujący na platfor- 
mach, widząc. iż katastroia jest nieunikniona, za- 
częli wyskakiwać do przyrożneza rowu. Gdy pa- 
rowóz wywrócił się, kłęby dymu i pary ogarnęły 
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lejce wilanowskiej 


rannych 

miejsca katastrofy. Krzyki I jęki rannych, oraz na- 
wolywania o pomoc, zaałlarmowały przechodniów 
1 okolicznych mizszkańców. 

Rzucono się na ratunek maszynisty Konstante- 
go Kołczaka I jego pomocnika Feliksa Kuklewicza, 
oraz jeszcze 3 ofiar katastrofy: Piotra Gawrysa, 
rabolnika drogowego, Boleslawa Pindelskiego, ro- 
botnika drogowego | Jana Wiśniewskiego, b xon- 
duktora. Wszy: uch przewieziona do szpitala. 
Kolczak I Kuklewicz oraz Pindelski zostali najbar- 
dziej poszwankowani, wskutek poparzenia parą od 
PATOWOZIL 

Z polecenia pproknt, nszkodzony parowóz ma 
pozostać na miejscu katastrofy, do czasu przyby- 
cia specjalnej komisi! i sporządzer*t protokołu, ce- 
lem ustalenia przyczyny katastrofy. 


Handlarz własnych żon 


Wyrok na miądzynarodowege handlarza żywym towarem w Warszawie 


W lipcu roku zeszłego policja obyczajowa w 
Warszawie otrzymała wiadomości poufne a przy- 
byciu ma gościnne występy dobrze znanego już z 
nazwiska t poszukiwanego handlarza żywym to- 
warem, 77-letniego Zylberstelna, rodem z War- 
Szawy. 

Po przeprowadzeniu energicznego badania usta- 
lono, że Z, mając lat 18. sprzedał swoją Ślnhuą 
żone da domu rozpusty w Argentynie. poczem 
wyjechał do Paryża i tu rozwinał energiczną dzia- 
łalność w swoim zawodzie. Tu też ożenił się z nle- 
laką Perla Kroctunalówną, którą wkrótce, pod po- 
zorem wywrndykowania wielkiej schedy, wywiózł 
i sprzedał w Brazylii. 

Kiedy po kliku jeszcze intratnych transakcjach 
nicpoń ów syi „slawy* i gotówki przybył z ..tęsk- 
maty” do rodzinnego miasta Warszawy, natknął 
się niefortunnie na kogoś, kto noczuł się w obo- 
wiązki wydać Z. w ręce połich. 


Ciskawą korespondencje znaleziono przy Z. pod- 
czas rewizji Ulawniła ana, że Z był w stałym 
kontakcie z zawodor'ymi handlarzami argentyń- 
skim], a między innymi z głośnym przewodnikiem 
1 bersztem międzynarodowych handlarzy żywym 
towaram, zuanym pawszechnie | dotąd, niestety, 
nieuchwytnym lzaaklem Zysmannem. — Z nim to 
Zyłberstem zawierał wszelakie gotówkowe umo- 


wy. 

Jedynem Humaczeniem się — oczywiście goło- 
słownem — Zytberste:na bylo, ż sprzedawane 
przezeń kobiety, nie były warte lepszego losu, — 
gdyż same uprawlały nierząd, mimo zawarcia Shi- 
hu; wobec teza „sumienie” jego jest całkiem czy- 
ste, tembardziej, że sprzedaż odbywała się rze- 
komo za kk zgodą.. 

Sąd okręgowy, po wysechaniu świadków, uznał 
oskarżenie za dowiedzione i skazał Zylbersieina 
oa trzy lata więzienia. 


=.= 


ZASADZENIE 2 BANDYTÓW ZA STRZELANIE 


DO POLICJANTÓW. Dnia 27 lutego br. policja | 


warszawska została zawiadómiona, że w halach 
mirowskich mają się spotkać dwaj znani oprysz- 
kawie: Chll Rosenblum i Jankie! Rosenberg. Na- 
tychmiast wydelegowano dwóch posterunkowych: 
Radosza i Bryla. Ci udal! się na miejsce umówione 


i zatrzymali złodziei. W trakcie prowadzenia ich | 


do urzedu śledczego złodzieje wytrwali się z rąk 
pallciantów i zaczęj! uciekać w dwóch różnych kie- 
runkach: Rosenberg rzucił się w Daniłowska, gdzie 
go dopał Bryl i obezwładnił. Podczas szamotania 
sig Rosenberg złamał Brylowi palec. Drugi z funk- 
cionarjiszów policyjnych puścił się w pogoń za 
Rosenblumem, który biegł w stronę Miodowej. Na 
rogn Senatorskiej i Koziej, kiedy Radosz krzyknął 
za uciekającym: — Stój, po strzelę! — tamten wy- 
ciagnal rewolwer i dał kilka strzałów. Jedna z kul 
trafila Radosza w pluco. Po tygodniu zmarł w 
szpitalu. Zabójcę schwytano i zasiadł onegdaj na 
lawie oskarżonych razem ze swym kolegą, jako 
oskarżonym o podżeganie do oporu władzy i o 
ciężkie uszkodzenie ciała. Sąd skazał Rosenbluma 
ma bezterminowe ciężkie więzienie, a Rosenberga 
na 15 lat z pozbawieniem praw- 

WIELKIE OSZUSTWO W WARSZAWIE. Wielkie 
oszusiwo, którego ofiara padły dwie wielkie firmy, 
wyszło na jaw w ostatnich dniach. Warszawska 
spółka budowlana zgłosila, że padła ofiarą wyra- 
iinowanego oszustwa, dokonanego przez Ludwika 
Gajera, zam. w hotelu „Rzymskim”. Gajer zwró- 
cit się swego czasu do zarządu ceglelm „Pancerz“ 
w Młocinach z propozycją zremontowania cegielni 
w zamian za 19 udziałów w majątku przedsiębior- 
stwa. Właściełele cegielni. uważając propozycję 
tę z powodu braku własnych kapitałów za odpo- 
wiednią, zgodzili się na nią. Gajet, majac pisemną 
umowę, zwrócił się do spółki hudawlanej w War- 
Szawie, oferując dostarczenie 3 milłonów cegieł. 
Tranzakcja została zawarta, a Gajer dostal zali- 
czkę 50000 zł. Jednocześnie sprzedał też swoich 
19 ndziałów za 73.000 zl. Da remontu nie przystą- 
pli I niebawem doszło do licytacji cegielni. Przed 
licytacją Gaier zawiązał wlasne przedsiębiarstwo 
p. m. „Młocińskie Zakłady ceramiczne“. Przedsię- 
hiorstwa tego jednak nie otworzył, gdyż w mię- 
dzyczasie wyszła na jaw cała afera. Równocześnie 
wyszło na jaw, że Qajer sprzedał udziały (sprze- 
dane już raz) Alekasmdrowi Urbanowiczowi. Sę- 
dzia śledczy zarządził względem chorego Gajera 
areszt domowy, Przy łóżku chorego czuwa poli- 
chant 

ZAMORDOWANIE KOBIETY W ŁODZI. — W 
domu przy ul. Aleksandrowskiej mieszkałą od 3 
lat malżonkowie Chaimowiczowie: 35-letnia Cha- 


wa i 37-letnl Eliasz. Zajmował oni ubogą lzdebkę 
na poddaszu Eljasz Chaimowicz zatrudniony jest 
jaka ekspedlent w firmie Frenkei 1 Fuchs. — Co 
dziennie o godzinie 6 rano udawał się do pracy, 
pozostawiając żonę samotną. dzleci bowiem nie 
miell. Onegdai Eljasz Chaijmowicz wyszedł o zwy- 
klej porze z domu. O godz. 12 w poludnie da mie- 
szkania Chaimowiczów weszła Ita Liberman, sio- 
stra Chaimowiczowej. Oczom jej przedstawił się 
| włdok mrożący krew w żyłach. Na podłodze o- 

bok łóżka w kałuży krwi leżała Chawa Chalmo- 
wicz, nie dalac oznak życla. Gdy przerażona slo- 
stra podeszła bliżej, stwierdziła, iż czaszka zmiaż- 
| dżona jest uderzeniem tępezo narzędzia. Z licz- 
nych ram na ciele Chaimowiczowej sączyła się 
| krew. Nawpół przytomna z przerażenia Liberman 
wybległa na korytarz i zaczęla wzywać pomocy. 
Na krzyk zbiegli się lokatorzy domu, którzy za- 
alarmowali policję oraz pogotowie. Przybyły le- 
karz stwierdził zgon Chaimowiczowej. Na miej- 
sce zbrodni zjechali przedstawiciele wiadz poli- 
cyjnych oraz sądowych. 

NADUŻYCIA W PKU W WIELUNIU. Da DOK 
w Łodzi wplyneęło anonimowe doniesienie, że w 
Powiatowej Komendzie Uzupełnień w Wieluniu 
dzieją się nadużycia w związku z poborem do wa|- 
ska. Widocznie śledztwo potwierdziło prawdę do- 
niesienia, wobec czego aresztowani zostali: do- 
wódca PKU i jednocześnie komendant miasta pod- 
pułkownik Regulski, pierwszy relerent PKU, po- 
rucznik Piotr Kilania. oraz sierżant. zatrudniony 
w PKU Mieczyslaw Wróbel Zostali oni przewie- 
zieni do Łodzi i osadzeni w więzieniu wojskawern. 
Bliższe szczegóły afery ze wzziędu na toczące się 
śledztwo, trzymane są w ścisiej tajemnicy. Spa- 
dziewane są dalsze aresztowania. 

—=000— 


2 zagraniu 


JEŹDŹCY POLSCY NA KONKURSIE HIP- 
PICZNYM. W Nicei w konkursie otwarcia (Fian- 
dicap) por. Zgorzelski na „Lezzinie* zajal trzecie 
miejsce, por. Gzowski na „Jaskrawym” 9-te miej- 
s-e, major Dobrzański na „Zecerze” 10-te, podpuł- 
kownik Rómmel na „Oherku* i por. Szosland na 
„Aliń* zdobyli wstęgi lianorowe. W konkursie o 
nagrode hoteli nicelskich dla jeźdźców 1 koni, 
którzy nigdy w zawodach nicejskich udziału nie 
brali, por. Salega na „Nelly“ zajął czwarte miej- 
sce, a na „Basi“ 5-te. W konkursie o nagrode ks. 
Aosty pierwsze miejsce zajęli Francozi, Porucznik 
Gzowski na „Milordzie* i „Jaskrawym* zajął 5-te 
miejsce. por. Szosiand na „Alin“ | „Łaskawym Pa- 
nle“ 7-me, podpik. Rómmel. rtm. Królikiewicz, por. 
Salega i nor. Zgorzelski zdobyli wstegi honorowe. 


BRIAND CHORY. W stanie zdrowia Brianda. 
który zapadl na grypę, żadne komplikacje nie za- 
chodzą, pomimo że temperatura jest dość wysoka. 

BURZA ŚNIEŻNĄ W BERLINIE. We czwartek 
o godzinie 5 popołudniu przeszła nad Berlinem 
burza z deszczem i Śnieglem. W całem mieście 
przez 15 minut panowaly zupełne niemal ciemno- 
$Ści. Burza nie wywołała, o ile dotychczas wiado- 
mo, żadnych większych szkód. 

TRZĘSIENIA ZIEMI W Budapeszcie aparaty 
sejsmograficzne ""notowały 18 bm. wieczarem o 
godzinie 20 min. M sek. 37 silne trzęsienie ziemi. 
którego ośroce: hyl w odłegłości okolo R00 kim 
ptzypirszczaln=" w tej miejscowości, którą nawie- 
dzilo trzęsienie ziemi ubiegłej soboty. Wstrząs był 
tak gwałown:. że aparaty sejsmograficzne zosta- 
ły uszkodzone. Niektórzy mieszkańcy Budapesztu 
odczuli też trzęsienie ziemi W Bukareszcie, we 
środę o godzinie 21.25 odczuło nowe trzęsienie 
ziemi. Ośrodek jego znajdował się na południe od 
Bukaresztu, prawdopodobnie w tej samej miejsco- 
wości, œo poprzednie trzęsienie ziemi. Także w a- 
kolicy Filipopola miało miejsce gwałtowne trzesie- 
nie ziemi. Szkody bardzo znaczne. 


Sprawy partyjne 


PLENARNE POSIEDZENIE ZPPS odhędzie się 
we wtorek 24 bm. o godzinie zależnej od plenar= 
nego posiedzenia Sejmi 


SKŁADKI 


NA TOW, PRZYJACIÓŁ DZIECI. Pp. Jastrzęb- 
scy i p. A. Kosmowska 30 zł. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Donna Oretia" (premjera — nowość). 
Niedziela popołudniu: „„Kledy wrócisz?”; wieczór: 
„Donna Oretta*, 


OPERETKA „NOWOŚCI 

Sabała: o godz. 330 „Kopciuszek“, o godz. 7'30 
„Śluby Dębnickie". 

Niedziela: o godz. 11 „Kopciuszek“, o godz. 3'30 
„Śluby Deębnickie", o godz. 730 „Śluby Deb- 
nickie“. 

KINOTEATRY 

Corso: „Nedznicy“ (wedle Wiktora Hug®). 

Nowości: „Dama w wagonie sypialnym". 

Promled: „Ostatnie dni Pompei“, 

Sztuka: „Siódme niebo”. 

Uciecha: „Czar grzechu“, dramat. 

Warszawa: „Król bokserów“. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", ml. Gerttu- 

dy 28 (wejście od plant), tel. 323. Cadziennie wystepy 

pierwszorzędnych ariystów. Wstęp wolny. — Początek 
o godzinie 9 wieczorem. 


RADJO 
Sobota 21 kwietnia 

Kraków (566 m.). 12.00: Syznał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej, komunikat lotnicza - metsorologiczny, kon- 
cert zramalonowy. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny 
i gospodarczy. 15.30: Odczyt dla małurzystów. 16.40: 
Odczyt: „Piękno złemi polskiej: Tatry“ — wygłosi prol. 
dr. SŁ Niemcówna. 17.20: Odczyt: „Dole I niedale pieśni 
Legionów” — wygłosl p. J. Madey. 17.45: Audycja dla 
najmladszych: „Królowa śniegu”, bajka Andersena — 
w wykonaniu artystów teatru miejskiego. 19.05: Komu- 
mikat rolułczy. 19.15: Rozmaltości. 1935: Transmisja z 
Warszawy odczyta: „Piotr Choymowski“ — wygłosi 
red. Z. Debieki. 20.00: Fejnał z wieży Mariackiej. 20.05: 
Przegląd polityki zagranicznej z ubiegłego iyzodnia — 
wygłosi dr. J. Reguła, wicesekretarz Untwersylełu Ja- 
ziellońskiezo. 20.30: Transmisja z Warszawy operetki 
Fr. Lehara „Nareszcie sami”. 22.00: PAT | komunikaty. 
4230—2330: Muzyka taneczna. 

W wa (1111 w.). 12.00: Sygnał czasu, kełnal z 
wieży* Marlackicj w Krakowie, komunikat loiniczo-rae- 
teorolegiczny. koncert gramoionowy. 15.00: Komunika- 
ty: meteorologiczny | gospodarczy. 15.30: Wyklad dla 
maturzystów: „Irójprzymierze | Trójporozumienie" — 
wygłosi prof. Włodzimierz Dzwonkowski. 16.00: 0d- 
czyt: „Rola i znaczenie pracowni humanistycznej” — 
wygłosi prof. Józef Szumański. 16.25: Kamunikaty. 16.40 
Odczyt: „Ustrój samorządu pawlatowega” — wygłosi 
dyr. Józet Bek. 17.20: Radjokronika — wygłosi dr. Ma- 
rian Stępawski I Program dla najmłodszych: trans 
misja z Krakowa. 19.05: Komunikat ralniczy. 19.15: Roz- 
maitości. 19.35: Odczyt z cyklu „Porizety literackie”: 
„Juliusz Kaden Bandrowski“ wygłag red. Zdzisław 
Dębicki. 20.30: „Nareszcie sami” -— operelka w trzech 
aktach Fr. Lehara. 2200: Sygnał czasu | komunkkat lot- 
nicza-meteoroloziczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: 
policyjny | sportowy. 22.M—23.30: Muzyka taneoztia 
z dancingu „Ozzu”. 


Kraków, 21 kwietnia. 

W dałszym ciągu czwartkowego posiedzenia 
budżetowego Rady m. Krakowa w odpowiedzi na 
doskonałe przemówienie r. m. tow. F. Haeckera, 
które podaliśmy w dniu wczorajszym, zabra! złos 
prez. Rolle, przedstawiając jeszcze raz swoje sta- 
nowiska w sprawie budowy Muzeum Narodawc- 
go, podtrzymując swoje wywody zamieszczone 
w artykule „Nowej Reforms". 

Ażeby nie utrudniać obrad budżetowych zapro- 
pomował prezydent zwołanie konwentu seniorów 
dla skrócenia dyskusji. Po przerwie wicepr. dr. 
Schneider podał do wladoniości uchwałę ktubów. 
wedle której z każdego Muku może przemawiać 
dwóch mowców, z których plerwszy 10 minut, 
drngi zaś pięć minut. 

Przy dziale kultura i sztuka prez. Rolle wska- 
zuje na zwiększenie prac inwestycyjnych i pod- 
wyższenie subwencji miasta dla towarzystw kul- 
tnrajnych. Prezydent zapowiedział szereg restau- 
racji zabytków, iak wieży ratuszowej, Barbaka- 
nu, Bramy Floriańskiej, pomników. poczem prze- 
Szedł do sprawy teatru miejskiega, twierdząc, że 
najważniejszą przyczyną upadku teatru polskiego 
jest upadek produkcji llterackiej. Mowca zazna- 
czył, że ze wzzięda na wielkie trudności w pro- 
wadzaniu przez miasto teatru będzie 


TRZEBA POWRÓCIĆ DO KONCEPCJI DZIER- 
ŻAWY TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Co do nagród literackich prez. Roile oświadczył, 
łe jedynie celowem jest wypłacanie subwencji 
artystom 1 Ilferatom. 

W sprawie teatru Siowackiego i Muzeum Na- 
rodowego zabierali glos r. m. dr. Nowak, który 
wyjaśni, że niemożliwa jest budowa Muzeum Na- 
rodowego na ul. Kopernika, gdyż obok placu prze- 
znaczonego pod budowę Muzeum, powstaną w 
niedalekiej przyszłości: instytuty biologiczny, hi- 
stolozji, chemii lekarskiej, tak, że o rozszerzeniu 
miejsca pod budowę monumentalnego gmachu Mu- 
zeum nie ma mowy. Mowca zaapelował w końcu, 
aby podwyższyć subwencje dla Związku muzy- 
ków i postawił w tym kierunku wniosek, które 
odesłano do odpowiednich sekcii R. m. dr. Lang 
mówiąc o teatrze Słowackiego, zaznaczył, że w 
marcu budżet teatru załamał sle, a przypisuje, ja- 
ko przyczynę wystawienie dwóch sziuk „Damy 
Kameljowej" I „Fausta“. Teatr nie posłada w swo- 
im zespole odpowiednich sił, którehy zagrały głó- 
wte rołe w powyższych sztukach. W końcu mow- 
ca wypowiedział się przeciw projektowi dzierża- 
wy teatru. a za zwołaniem komisji teatralnej 
(wniosek r. m. tow. Hacckera). któraby zastano- 
wiła się nad sposobami zmniejszenia deficytu 
teatru miejskiezo. 

W dalszej dyskusji przy tym dziale, przemawiali 
r. m. Opłustil, r. m. Pachoński i r. m. sen. ks. 
Kasprzyk. 

Po przyjęciu działów VII i III (obejmującego 


deficyt teatru), przystąpiono da obrad nad dzia- | 


łem VII] (zdrowie publiczne). W wydatkach zwy- 
czajnych wykazuje dzial ten 3,075.972 zł., w czem 
na zwalczanie zruźllcy i innych chorób zakaźnych, 
547.898 zl., na ogrody i plantacje 426.796 zł. itd. — 
W wydatkach nadzwyczalnych 1,020.390 zł. — 
W dyskusji przy dziale tym. przemawiali r. m. 
Drozdowski. Marski, Krzepowski w obronie in- 
teresów zmiin podmiejskich, r. m. Adelman w spra- 
wie wykończenia kolektorów, oraz rozszerzenia 
cmentarza rakowickiego, a r. m. Drobniak w spra- 
wie powiększenia kwot na ogrody miejskiej. 

W głosowaniu dział VIII uchwalono. Bez dy- 
skusji uchwalono działy IX (opieka spoleczna). 
dział X (popieranie rolnictwa), dział X] (nopłera- 
nie przemysłu i handlu), dzłał XII (bezpieczeństwo 
publiczne) i dział XUI (różne). 

Po 20 minutach pauzy wznowiono obrady i 
przystąplona do dyskusji ogólnej nad budżetem 
wydatków przedsięhlorstw miejskich W dyskusji 
pierwszy zabrał glos r. m. dr. Krzetuski, porusza- 
ląc sprawę kopalni Jaworznickich, dalej r. m. 
Drobniak i r. m. tow. Kluczka, który w doSkona- 
lem przemówieniu domagał się poprawy gospodar- 
ki w przedsiębiorstwach komunalnych w kierunku 
zmniejszenia dotacił inwesłycyjnych, a podniesle- 
ma dochodowości. Szeroko omówił w końcu r. m. 
tow. Kluczka sprawę piekarni miejskiej | wypieku 
zhleba dla ludności Krakowa. 

Przy stwierdzaniu kompletu Rady. nowy „klub 
Dracy gospodarczej“ opuścił demonstracyjnie salę 
obrad, a ponieważ brakło kilku radców do kom- 
pletu, dyskusię o godz. [2 w nocy odroczono do 
patku. 

UCHWALENIE BUDŻETU NA ROK 192829 


Na początku wczorajszego posiedzenia budżeło- 
wego przemawia! r. ni. law. dr. Rosenzweig, do- 
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; czyński i tow. A. Hausner, który dowodził, 


magając się podwyższenia dochodu ze spółka tar- 
gowej „Caro“. a 20.000 zł. na akcję dożywiania 
dzieci szkolnych. M niosek nle uzyskał większości. 
Następnie przyjęta wszystkie dzialy dochodów 
miejskich. 

W sprawie budżetu przedsiebiorstw miejskich, 
udziela! wyjaśnień prez. Rolle, poczem uchwala- 
no ostatnią pozycję i cały budżet m. Krakowa na 
rok 1928/29. 


O NOWE WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 


Prez. Rolle odczytał wniosek r. m. tow. dr. Ro- 
senzwełga złożony przy dyskusiach ogólnych w 
sprawie bezwłocznego rozpisania wyborów do 


| Rady miejskiej na podstawie pięcloprzymiotniko- 
| wegn prawa wyborczego. W myśl wniosku Rada 
m. Krakowa wzywa prezydenta miasta, aby zwró- 
ci} się da rządu i Sejmu o rozszerzenie dekretu 
ohowlązującezo na terenie h. Konzresówki w spra- 
wle 5-cio przymiotnikowego prawa wyborczego 
na m. Kraków. Wniosek uchwalono jednogłośnie. 


BUDOWA TANICH DOMOW 

Wiecpr. dr. Wielgus referowal wniosek prezy- 
denta miasta w sprawie zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 500.008 zt. na budowę domów a tanich mie- 
j szkaułach. Walosek uchwalono, 
Po podzłękowanin prez. Rollego radcom za 
współprace przy uchwaleniu budżetu i podzięko- 
waniu wicepr. dr. Schneidrow] za trudy przewod- 

nictwa posiedzenie zostało zamknięłe. 


Obrady nad budżetem w komisii 


(felelorem od korespordcnta ..Naprzodu") 
Warszawa, 0 kwietnia. 

W dalszym ciązn wczorajszego posiedzenia w 
obradach nad budżeiem ministerstwa robót publi- 
cznych minister Moraczewski wywodził, że w r. 
ub. budżet resortu nominalnie wynosił 87 i pół 
mili, a rzeczywiście przerobiona okoła 113 milj. 
W obecnym roku nominalnie wynosi en 134 mili, 
a z dodatkiem budżetu inwestycyjnego 213 milj- 
Jeżeli doliczymy nadzwyczajne wydatki. które 
powtarzają się co roku. okaże się podwyżka o 160 
proc. Nie jest to wzrost wiełki, a budżet ten nigdy 
nie może być ścisły. Zachodzi tu pytanie, czy nie 
należałoby raczej uważać, że jesteśmy obowiązani 
do wykonania pewnego quantum robót. niż do 
wydania pewnych oznaczonych sum. Oczywiście 
dla mnie į calego resortu byłoby raczej pożądane, 
aby obowlazek dotyczył pewuej ilości robót wy- 
konać się mających. Pawstrzymuje nas ta pew- 
ność, że budżet w wydatkach o tyle jest niercalny, 
że za te pieniądze nie będzie można wykonać tych 
robót. Wpływa na to nietylko wzrost cen robo- 
cizny i polączony z tem wzrost cen :naterjałów, 
lecz pozatem Jeszcze lichwa materjałów budowla- 
nych. Odbłia się ona mieryłko na budżecie tego mi- 
nisterlum, ale także na drożyźnie micszkań w Pol- 
sce. Następnie minister omawiał szczegółowo, co 


rząd uczynił w celu potaulenia artykułów budowla- - 


nych. jak cegla. cement, kamień } żelazo i podkre- 
śla hezczeiną taktykę karteli padbijających ceny 
budulca i uniemożkwiających przez to Intensywny 
ruch budowłuny. Wkońcu minister przedstawi 
plan elektrylikacj! kraju, odbudowy kraju i osu- 
szenia Polesia. Ten ostatni plan obejmie 1,40%0.000 
jardów. Będzie to najwieksze przedsięwzięcie te- 
go rodzaju w Europie. Projekt ten hędziemy ro- 
bili przez 5 lat. koszt wyniesie półtora uilliona ro- 
cznie. 

Następnie przemawiali pos. Chądzyński, Trąmp- 
że 
zwiększenie budżetu ministerstwa robót publ. jest 
pozorne, gdyż nic uwzglę się spadku waluty. 

Po dalszygii wylaśnie h ministra posiedzenie 
zamkmęte, następne dziś o 10.38 rano. 

SF.. 
(Telefonem od kcrespondenia „Naprzodu 
Warszawa, 20 kwielunia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisii hudżetowej 
zabral na wslępie głos reicrent poseł Wyrzykow- 
ski, stwierdzając. że na zarzuty posła Sauołcy 
dynka*) mie bedzie odpowiadał, zarzuty te jak 
wogóle całe przemówienie p. Sanowy są poniżej 


poziomu dyskusji. Oświadczenie to konisła przy- `: 


jela potakiwanicm. 

Następnie zabrał głos przewodniczący komisji 
posel Byrka („jedynka“) zaznaczając. że z kredy- 
tów żądanych dla Sejmu nic nie jest przeznaczone 
dla posłów, wszystko natomiast przeznaczone jest 
na wydatki ściśle rzeczowe. Oświadczenie posła 
Byrki robiło wrażenie, jak gdyby było skierawa- 
ne przeciwko niektórym członkom jego własnego 
klubu, których wystapienia nie poważne i nastro- 
jone na nutę „antysejmową” budzą niesmak u po- 
zastałych członków komisji. 

Z PPS zabierali głos tow. Czapiński I Hausner, 
podkreślając konieczność oparcia ustroju państwa 
na szerokim samorządzie. 


Budżet Sejmu i Senatu uchwalony 


W głosowaniu nad budżetom Sejmu á Senatu 
przyjęto wnioski referenta o zwiększenie docho- 
dów z lokalów w Sejmie a 110.501 zl.. — po stro- 
nie wydatków przylęto wioski referenta a pod- 
niesienie kwoty na nłace urzędników u 5.448 zl. 
na płace fukcjonarjiuszów o 83000 zł., na różne 
wydatki kancelaryjne o 23.436 zl.. na koszta pod- 
róży urzędników Seimu o 160U zl, na koszta lo- 


komocji o $000 zi.. na umeblowanie sal reprezen- 
tacyjnych Scjmu o 40.000 zł. na służbę w hotelu 
poselskim o 40.000 zl. i na bibliotekę Sejmu o 
10.000 zł. r 
Tow. Dłamand zastrzegl sobie votum mniejsza- 
ści co do nieuchwalonych wniosków tow. Czapłi- 
skiego. 
W dalszym ciągu uchwalono wnioski referenta 
o podniesienie o 100.600 zl. sumy na wydawnictwa, 
o 50.000 na remont gmachu, o 21.000 na koszta 
podróży człouków Sejmu na kongresy. 
W wydatkach nadzwyczajnych na roboty bn- 
dowłane w Sejmie o 600.000 zł. i na urządzenie 
wewnętrzne o .320.000 zl. 
W Il czytaniu budźct został przyjęty w myśl 
wniosku relereni2. 
HI czytanie odbędzie się w poniedziałek 23 bm. 
BUDŻET MINISTERSTWA ROBÓT 
PUBLICZNYCH 
Po przezłosowaniu budżetu Selmu i Senatu, przy 
stąpłono w dalszym ciągu do obrad nad budżetem 
ministerstwa robót publicznych. 
Minister Moraczewski w półtoragodzitexn prze- 
mówieniu odpowiadał na poszczególne punkty, — 
| mysunięte przez członków komisji, poczenj zabrał 
| głos referent posel Chądzyński (NPR). 

W chrwili obecnej (godzina 3'30 wleczorem) po- 
siedzenie dalej trwa. 


D plan prac nad budżetem 
SLUSZNE ŻĄDANIE TOW. DIAMANDA 


W czasie dyskusji tow. Diamand domagał się 

j przadłożenia planu obrad oad budżetem. 

Przewodniczący poseł Byrka oświadczył w od- 
powiedzi, Że plan taki Istnieje, jest jednak warun- 
kowy, zależy bowiem ad reftrentów. Wedle pla- 
uu p. Byrki w sobote 21 bm. komisja odbyłaby UI 
czytanie budżetów już przez nią uchwalonych, w 
poniedziałek opracowanie budżetu rolnictwa, we 
wiorsk — przemyslu | handlu, w środę — komu- 
nikacji, w czwartek — spraw zagranicznych i pra- 
cy, w piątek — reiorm rolnych | długów państwo- 
wych, zaś w sobotę następną — III czytanie hu- 
dżetów zalatwlonych. 
| Gdyby budżet ministerstwa spraw wojskowych 

wszedł pod obrady w czwartek, to plan ten, mu- 

satby oczywiście ulec zmianie. 


Niedyspozycja 
marszałka Piłsudskiego 
Premier marszałek Piłsudski skutkicm przezię- 

bienla. cierpi na newralgiczne bóle ręki. 
Celem radykalnej kuracii premier przebywa w 


szpitalu Ujazdowskim. gdzie poddaje się naświe- 
tlanju. 


Walka o naftę rosyjską 


Londyn, 20 kwietnia (PAT). „Daily News” do 
nosi, że walka między „Standard Oil Company 
u grupą „Deterding” doprowadzi wkrótce do ze- 
rwania, Decydujący krok został uczyniony W tym 
kierunku we czwartek na konferencji w Londynie, 
w której wzięli udzial kierownicy towarzystw 
amerykańskich i angielskich, Amerykańscy kle- 
rawnicy odjechali do Paryża, gdzie rokowania 
mają być ukończoje. Koła poinformowane dono- 
szę, że „Vacuum Oil Cmpany" zakupiła wszystkie 
interesy angielskie rosyjskiego towarzystwa naf- 
towego. Ponadto „Standard Oil Company“ w No~ 
wym Jorku zaofiarowało 1 mili. funtów za meno- 
pol rosyiskich produktów naitowych na polach 
naftowych Rosji. Propozycia ta została przylęta 
z zastrzeżenianii. 


Min'ster sprawiedliwości 
Maysztowicz w Krakowie 


Kraków. 21 kwietnia. 

W piątek o godz. 8'30 rano przybył do Krakowa 
min. sprawiedliwości Meysztowicz w  towarzy- 
stwie dyr. deparlamentu Świątkowskiego, Jaxy 
Maleszewskiega, oraz Hrabyckiego | prokuratora 
Sądu Nalwyższego Beckermana. Na dworcu po- 
witał p. ministra wieewdłewoda dr. Duch, starosta 
grodzłu dr. Styczeń, prezydent miasta Inż. Rolle, 
prezes sądu apel. dr. Wolter, wiceprezes sądu 
apel Turowicz, prezes sądn okr. cyw. Panek, pre- 
zes sądu okr. karnego Pelz, prokurator przy są- 
dzie apel. Tokarz z prok. Kalczyńskim, oraz pre- 
zes Związku sędziów r. Muczkowski. Mimster udał 
się z dworca go Grandhotelu, gdzie zamieszkał. 
O godz. 11'30 minister sprawiedliwości przybył 
do sądu apelacyjnego. gdzie odbylo się szereg 
konierencyj z prezesam: sądów. O godz. 1 zostali 
przedstawieni p. ministrowi sędziowie sądów kra- 
kowskich. 

Minister sprawiedliwości zwiedził w towarzy- 
stwie prezesz sądu apelacyjnego Woltera sąd cy- 
wilny przy ulicy św. Jana, poczem odbyła się w 
blurze prezesa sądu apelacyjnego konferencja pre- 
zesów wszystkich sądów okręgowych. Pa konte- 
rencji o godzinie 1330 w wielkiej sali rozpraw są- 
du okręgowego odbyła się powitanie ministra. — 
W imieniu sędziów apelacji krakowskiej prezes 
sądu Wolter, który przedstawił postulaty stanu 
sędziowskiego w związku z nową ustawą. prosząc 
r. ministra o opiekę nad sądownictwem krakow- 
skiem. Minister podziękował za powitanie oraz 
zaznaczył, że będzie się starał uwzględnić potrze- 
by sądownictwa krakawskiego. Następnie odbyła 
sie wspólna totografja, poczem p. minister odje- 
chal da hotelu. 

Po południu p. minister przyłął delegacje w 
sprawie budowy palacu sprawledliwości £ więzleń. 
W skład delegacji wchodzili: prezydent Rolle i 
wiceprezydent Wielgus, wiceprezes Izby adwo- 
kackiej dr. Fischer, prezes Izby notarjalnej Sta- 
rzewski, prezes Związku sędziów radca Muczkow- 
Ski oraz radcy miejscy tow. dr. Rosenzweig, dr. 
Rowiński, dr. Szołayski, dr. Ignacy Landau i dr. 
jeckl. Prezydent Rolle prosił p. ministra, aby 
zajął się budową palecu sprawiedliwości i więzień 
w Krakawie, podaiąc znane ku temu powody. — 
P. minister w odpowiedzi aświadczył, że b. r. 
niema w budżecie na ten cel dotacji, ale dołoży 
starań, aby w przyszłorocznym budżecie pewną 
xwatę na ten cel wstawić. 


Zwiazki | zeromadzcnia 


'WALNA DOROCZNA KONFERENCJA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbedzie 
«tę w niedzielę 22 kwietnia o godzinie 930 rano 
w sall Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 
II p. z następującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
zajenie | odczytanie protokółu z ostatniej konfe- 
tenci, 2) sprawozdanie Wydzlalu Rady Zawodo- 
wej, a) prezydjum, b) kasowe, c) komisli rewizyj- 
nej, 3) sytuacja gospodarczo-polityczna, 4) wyhory 
Wydzialu Rady Zawodowej, komisji rewizyjnej I 
sądu poluhawnego, 5) różne i wnioskL W razie 
braku określonego kompletu w oznaczonym ter- 
mlnle konferencja odbedzie się o godzinie 10:30 
hez względu na iłaść reprezentowanych Związ- 
ków. Uprasza się wszystkie Zarządy Związków o 
punktualne i bezwarunkowe przybycie z mandata- 
mi, które otrzymały od Rady Zawodowej . 

Prezydjum Rady Związków Zawodowych. 

ZEBRANIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI „PRO 
ŁETARJAT* W KRAKOWIE. — Roczne sprawo- 
zdawcze zebrania członków Spóldzielni „Prole- 
tariat“ w Krakowie odbywać się będą w rnastępu- 
iących terminach i miejscach: 

dla sklepu 7 dnia 21 kwietnia w Czytelni Robot- 
niczel w Prądniku Czerwonym: 

dle sklepu 8 dnia 23 kwietia w lokali przy 
sklepie Spółdzielni w Rakowicach; 

dla sklepu 15 dnia 24 kwietnia w lokak p. Li- 
bana, Borek Palęcki; 

Początek wszystkich zebrań o godzinie 6-390 wie- 
czarem. W Borku o godzinie 4 popoludniu. 

ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH odbędą się: w poniedziałek 23 kwietnia a 
godz. 5:30 wieczór robotnicy ogrodów, bndownic- 
twa | zaklada czyszczenia mlasta, o godz. 7 wie- 
zzór pracownicy rzeźni młejskiei i akcyzy. We 
włortk 24 kwielnia o godz 6'30 wieczór robotnicy 
gzzowu! miejsklej. We środe 25 kwietnia o godz. 
630 wieczór robotnicy elektrowni miejskiej, w 
Domu Robotniczym. ol. Dunajewskiego, 5 Il p. — 
Uprasza się a liczne | punktualne przybycie. 
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Posiedzenie Sejmu 24 b. m. 


Konferencja marszałka Daszyńskiego z przewodniczącymi klubów 
sejmowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 20 kwietnia. 

Naibllższe posiedzenie Sejmu odbędzie we wto- 
rek 24 hm. o godzinie 5 popoludnia. Następne po- 
słedzenle odbędzie Sejm 15 maja, poczem od dnia 
21 maja począwszy rozpoczną slę nbrady Sejmu 
nad hadżetem. 

Na porządku dziennym wtorkowego posiedze- 
nia Sejmu znajdują się następujące sprawy: 

1) Przekazanie odnośuym komisjom sejmowym 
dekretów złożonych przez rząd Sejmowi; 

2) Wnioski o zawieszenie postępowania sądowe- 
go przeciwko posłom; 

3) Wybór członków i zastępców do złównej ko- 
misji złemskiej; 

4) Wybór delegata Sejmu da głównei komisi re- 
kwizycyinej; 

5) Wybór członków Trybunału stano, oraz 


6) Wybdr członków komisji kontroli dluzów 
państwa. 
ROZDZIAŁ MIEJSC PRZEWODNICZĄCYCH 


W KOMISJACH SEJMU 
Pod przewodnictwem marszałka Sejmn tow. 
Daszyńskiego odbyła sie dzisiaj posiedzenie prze- 
wodniczących klubów sejmowych celem przepro- 
wadzenie rożdziału miejsc przewodniczących w 
komisjach Sejmu. 


Kiub PPS otrzymal przewodnictwo w komi- 
slach: ochrony pracy, regulaminowej | przemy- 
słowa handłowej, oraz miejsca zastępców prze- 
wodniczących w komisiach: konstytucyjnej. za- 
granicznej, petycylnei | walki z drożyzna. 

„jedynka“ obleła przewodnictwo w komisjach: 
Mudżetawej, konstytucylnej, administracy|nej, za- 
granicznej, skarbowej, wojskowej. robát publicz- 
nych, zdrowia publicznego, oraz walki z drożyzna. 

Wyzwolenie — w komisjach: oświatowej | cmi- 
gracyinej. 

Ukralńicy — w komisjach: rołnej i adbudowy 
kraju. 

Endacy — w komisjach: prawniczej | morskiej. 

Stronnictwo chłopskie — w Komisji reiorm rol- 
mych. 

Plast — w komisji opieki społeczneł. 

Niemcy — w komisi komunikacy|nej, wreszcie 
chadecy w komisji petycyjnel. 

We wiorek 24 bm. kinby podadzą nazwiska po- 
słów których wyznaczą do objęcia stanowisk 
przewodniczących. 

Po załatwieniu tej sprawy. postanowiono przy- 
jac zaproszenie mlasta Poznama by członkowie 
Sejmu zwiedzili prace około wystawy krajowej 
w Poznaniu. 


TELEGRAMY 


MINISTER ZALESKI W WARSZAWIE 
Warszawa, 20 kwietni1 ;tel. wł. „Naprzodu*). 
Dzisiaj o godzinie 4'15 popołudniu przybył do War- 
szawy minister spraw zagranicznych p. Załeski. 


WYZYSK PRACY ASYSTENTÓW NAFTOWYCH 
Warszawa, 20 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Centralna organizacja związków zawodowych 
pracowulków umysłowych przestala da głównego 
inspektora pracy p. Klotia inemorjał, stwierdza- 
iący fatalie warunki pracy t zw. asystentów na- 
itowych, pracujacych po 12 godzin dziennie. 


OSTRY ZATARG W KOPALNI WOSKU 
ZIEMNEGO W BORYSŁAWIU 

Drohobycz, 20 kwietnia (tel, wł. „Naprzodu”). 
Wczoraj na godz. 4 popołudniu naznaczono per- 
traktacje z dyrekcją kopalni wosku ziemnego w 
sprawie podwyżki płac. Dyrekcja nie przybyła na 
pertraktacje, ale ogłosiła lokaut na kopalni. Od- 
dziaty policjantów chciały siłą usunąć robotników 
z pracy. Kopalnie zamknięto, dynamomaszyny i 
pompy wodne wstrzymano, kopalni zrozl zalew 
wodą. Inspektorat pracy i urząd górniczy zostały 
o tem powładomione. 


WĘGRY PRZEDŁOŻYŁY FAŁSZYWE 
SZMUGLOWANE KARABINY 

Poryż. 20 kwietnia (PAT). Matin" donosi z Ge- 
uewy: Jakkolwiek sprawozdanie komitetu trzech 
Ligi narodów w sprawie afery w SŁ Gotthard nie 
jest jeszcze ot.:*"ie ogłoszone, słychać w formie 
pozłosek, że materiał wojenny, przedłożony ko- 
misji w Sł. Gottharć nie jest identyczny z karabi- 
nami maszynowemi. pocliodzącemi z Włoch. — 
Dziermik dodałe, że jeżel! faktycznie tak się rzecz 
ma. wówczas komitet trzech Ligi narodów zażą- 
da nowego uzupełniającego śledztwa ze strony Li- 
£i narodów. 


SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI W BUŁGARII 

Wledeń, 20 kwietnia (PAT). — Wedle doniesień 
dzienników ze Sofi ogarnęla podczas irzesienia 
ziemi w Filipopołu ludność wielka panika. Ludność 
urządzila procesje poza miastem, nosząc święte o- 
brazy. Dotychczas mle jest stwierdzona wysokość 
szkód, które jednakże są bardzo znaczne. Liczba 
ollar jest większa, aniżeli podczas ostatniego trzę- 
siema. W Filipopołu iest dwadzieścia osób zabl- 
tych, a ponad sto ciężka rannych. Dwie miejsco- 
wości położone obok Fillpopola są zupełnie znisz- 
czone. Ponadto panują w Filipapolu mrozy tak, że 
należy się spodziewać. iż ludność kaczująca pod 
zołem niebiem cierpieć będzie z powodu zimna. — 
W Filipopolu zostało tysłac damów zniszczonych. 
W miejscowości Sadowo zawaliła się szkoła go- 
snodarcza. Wedle nuiepotwierdzonych dotąd wia- 
domości zostało zabitych 12 uczniów. We wsi Ka- 
tunica zawallły się prawie wszystkie domy. 

Sofja, 20 kwietnia (PAT). Szkody, jakie spowa- 


BACZNOŚĆ SZEWCYI 23 bm. o godz. ? wie- | dowało ostatnie trzęsienie zlemi w Bulgarji są 


azorem odbędzie się zgromadzenie szewców przy | bardzo znaczne. W calym mieście w 


mi. Dunajewskiego 5, III piętra. Zarząd. 


polu, 
z.wyjątkiem jego środkowej części, znajdującej się 


na wzgórzn znać Ślady trzęsienia. W mieście Kak- 
czli runął szpital i kościół katolicki, Miejscowości 
Kaltadżi, Czaklreta, Manola, Tressi, Allhowo. Be- 
lozan, Sadowo, Satyhegowo, Aapazil i innych są 
tak dalece zalszczone, że zaledwie kilka budynków 
ocalało. Reszta domów leży w gruzach. W Bory- 
sowaradzie uległy zniszczeniu domy, które ocala- 
ły przy pierwszem trzęsicniu ziemi. Liczba ofiar 
w miarę prowadzonych poszukiwań stale wzra- 
sta. Dotychczas stwierdzano już śnilerć okało stu 
osób. Linje kolejawe i drogi są znacznie uszko- 


brześląd śospodarczy 


Na plątkowym targu płacono: mleka zbierane 
śmietanką słodka 1 litr 60—70 gr., Śmietana kwaś- 
6'60—6'80 z! masło deser. 1 kg. 780—8'20 zl, ser 
jaja szt 12—13 gr, kury szt. 5—8 zł., kurczęta 
cytryna szt. 12—16 gr.. karp ] kz. 6'50 zl, szczu- 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
1 litr 30—35 gr., mleko niezbier. 1 Uir 40—45 gr., 
na I Htr 1'80—2'40 zl, masło zwyczajne 1 kz. 
krowi 1 kg. 1'40—1'50 zł., jaja kopa 7'10—7'50 zl.. 
para 5—9 zl. gęsi żywe 1 szt. 10—12 zł, indyki 
pak ] kg. 6—740) zl., lin ! kg. 5 zi., leszcz i kg. 


szt. 18—35 zł. jablka kraj. I kg. '20—240 zł, 
7 zł, wiślane drobne 1 kg. 3 zl., zlemniaki 100 kg. 
9—10 zi., ziemniaki 1 kg. 13—15 zr., buraki 1 kg. 
25—30 gr. marchew 1 kg. 35—40 gr., cebula | kg. 
70—75 zr., czosnek 1 kg. I40—1'50 zl., kalafiory 
szt. 350—4 zl., pietruszka 1 kg. 60—70 gr., rzod-' 
kiewka wiązka ('80—1'20 zł., szpinak 1 kg. 120— 
1°40 zł, seler I kg. 1—1'20 zi., sałata szt. 20—35 gr. 
włoszczyzna ! ke. 60—65 gr. ogórki świeże szt. 
2—7'50 zl, chrzan 1 kg. 1'50—1'80 zł, 
burak, 1 litr 35—40 gr. 
DOCHODY SKARBU PAŃSTWA 
Warszawa, 20 kwietnia (PAT). Wpływy z danin 
publicznych i monopoli za plerwszą dekadę kwie- 
inla wyniosły ozgólem 42 mili. zł, to jest o 6 mili. 
zL więcej niż za pierwszą dekadę kwietnia 1927 r. 
Wpływy z danin publicznych wyniosły 23 milj. 
wobec 22 mil., wpływy zaś z mongpolów 19 mili. 
wobec 14 milj. zł. za pierwszą dekadę kwłetnia 
1927 r. Daniny publiczne dały przeto za pierwszą 
dekade kwietnia br. o 1 milion zł. więcej, monopa- 
le zaś o 5 mili. zl. więcej niż za pierwszą dekadę 
kwietnia 1927 r. 
PAŃSTWOWY INSTYTUT EKSPORTOWY 
Warszawa, 20 kwietnia (PAT). Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie Rady państwowego in- 
stytutn eksportowego. Posiedzenie zagaił minister 
przemysłu i handlu Kwiatkowski, który wskazał 
na ważność tej nowej organizacji oraz na rolę, ja- 
ką winna ona odegrać w całokształcie życia go- 
spodarczego. Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności państwowego instytutu eksportowego 
zlożyl dyr. departamentn Turski. Do prezydłum 
| Rady jednomyślnie wybrani zostali: przewodni 
czącym Rady p. J. Zagleniczny, wiceprzewodni- 
<zącym Szydłowski i Gościcki. Wybory te min- 
ster przemysłu i handlu zatwierdził. 


barszcz 


Przed 1 Maja 1928 


POSIEDZENIE OKR odbędzie się w sobotę 21 
hm. o godz. 6 wieczorem w Sckretariacie. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS W KRA- 
KOWIE odbędzie się w sobotę 21 bm. o godz. 7 
wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, Il. p. z pa- 
rządkiem dzienuym: 1) Święto robotnicze | Maja, 
2) Prasa partyina, 3) Wolne wnioski. Poza człon- 
kami konferencji wzywa się przedstawicieli of- 
kanizacji dzielnicowych do wzięcia udziału w po- 
wyższcj konferencji. 

ZAMÓWIENIA REFERENTÓW NA I MAJA 
należy zglaszać |ak najszybciej do sekretarjatu 
Rady Wojewódzkiej w Krakowie ul. Dunajewskie- 
go 5, li. p. 


i 
DO KOMITETÓW I MĘŻÓW ZAUFANIA PPS. 


Bogato ilnstrowany, majowy numer „Prawa Lu- 
do“ wyjdzie z druku już dnia 24 kwietnia. Tow. 
kolporterzy nadeślą bezzwłocznie zamówienia te- 
go niuneru na adres „Prawo Ludu“ Kraków, ul. 
Du: - kiego 5. 

GOŻDZIKI 1-MAJOWE NA PROWINCJE wy- 
syła się za zaliczką po 6 zł. za 100 sztuk. Zamó- 
mienia przysyłać należy do OKR Kraków, nl. Du- 
najewskiego 5. 

ORGANIZACJE ZAWODOWE I KOMITETY 
DZIELNICOWE wzywamy. aby w najbliższych 
dniach urządziły zebrania członków w sprawie 
1} Maja i poczyniły przygotowania do uroczystości 
pochodu pierwszomajowcza. 

WZYWAMY WSZYSTKIE ORGANIZACJE. a- 
żeby listy składkowe I Maja złożyły najdalej w 
niedzielę 22 kwietnia w Sekretarjącie OKR, ul. 
Dumajewskiego 5 II p. 

Prezydium OKR PPS. 
Rada Związków Zawodowych. 


ROZMAITOŚCI 


Pi 

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU GRANATU. 
W Hruszowie (pow. Drohobycz) w ubiegłą nic- 
dzielę grupa dzieci w wieku 6—8 lat roznieciła 
ugień w polu w celu wrzucenia do żaru granatu, 
który znaleźli w krzakach. Zabawa zakończyła 
Się tragicznie. Granat wrzucony do płomieni eks- 
płodawał z niezwykłą siłą, przyczem dwóci chłop- 


„NA P R Z © D* — Nr. 94 Niedziela 23 kwietnia 
i 
| ców stojących tuż przy ognisku zostało rozerwa- 
nych w kawałki, sześcioro zaś stojących opodal 
doznało ciężkich obrażeń od odłamków metalu 
į oraz od palących się złowni. Dzieci w stanie gTroź- 
nym przewieziono do szpitala w Drohobyczu. 
HISTORJE LOTNICZE. Lotnicy Costes i Le- 


mają zamiar rozpocząć nowy lot nad Europą śrad- 
| kowa. We środę o godz. 3 popołudniu wylądował 


przymusowo samolot typu Junkersa, będący wla- 
snością niemieckiej Hanz ej w drodze 
z Wiednia do Pragi w Davle w po- 


bliżu Pragi. Aparat został nszkodzony, podróżni i 
pilot wyszli hez szwanku, 


Konkurs literacki 
województwa śląskiego 


Śląskie Towarzystwa Literackie w Katowicach 
rozpisuje konkurs literacki na trzy utwory: 1) po- 
wieściowy, 2' dram: zny i 3) książkę opisową 
o Województwie Śląskiem. 

Temat powieści względnie utworu draniatycz- 
nego ma być zwiazany z Górnym Śląsklem, przy- 
czem sposób ujęcia tematu pozostawia się indywi- 
dualnej inwencji autora. 

Powieść lub utwór dramatyczny może trakia- 
wać zarówno o stosunkach społecznych | cała- 
kształcie życla ziemi góruośląskie] w dohie obec- 
nei, jak również o wypadkach. zaczerpulętych z 
historił Górnego Śląska, przyczem w szczegółno- 
ści pożądane Jest wyzyskanie w watku powieścio- 
wym. czy dramatycznym powstań górnoślaskicli 
z łat 1919-1921. 

Zarówno w powieści bistorycziej, czy 
czesnej, jak i w otworze dramas 
śląska, a jle awor zechce jej użyć, powinna być 
stosowana z umiarem w tym celu, żehy wyrmie- 
ulone utwory literackie były dostępne dla szero- 
kich warstw czytelników całej Polski. 


za najlepszy ntwór zadecyduje przedewszystkieni 
jego Istotna wartość artystyczna. Dlatego w, opra- 
| powaniu tematu pozosławia się autorom zugelna 
swobode. 

Nagroda za najlepszą powieść o Górnym Ślą- 
skn wynosi 12500 złotych za najlepszy utwór dra- 
maiyczny, poświęcony Górnemu Śląskowi rów- 


Tematem KA opisowej mau być wojewódz- 


brix przybyli do Paryża i oświadczyli prasie, że | 


Zaznacza się jednak. że o przyznaniu nagrody , 


1928 


two śląskie. przyczem wiadomości podane w ksią- 
ź muszą być mete w vs'ĘpMJ. a zarazem 
wysoce artystyczną formę | cka- 

W książce opisowej winno się ująć temat w spo- 
sób. a ile możności, wszechstronny, n. p. z punktu 
widzenia gcozrafji tu prehistorii. historji, 
demozralii (stalystyka, typy miast i wsi), etno- 
grafji zabytków sztuki śląskiej, oraz dziedziu go- 
spndarczych. przyczem podkreśla się jednak. że 
książka absolninic nie może mieć charakteru $ci- 
śle naukowego, mimo ddkładności, zawartych w 
niei informacyj i sozwinięcia zagadnień, zahacza- 
lacych o wymienione dziedziny natki. O przyzna- 
niu uagrody za tę książkę zadecyduje wszech- 
strouuość ujęcia i wartość formy literackiej. 
| Nagroda za tę książkę wynosi 10.000 złych. 


W razie, gdyby zgloszone otwory Iiterackie nle 
staly na odpowiednim poziomie artystycznym, nie 
: wyklucza się wstrzymania rozdawnictwa nagród 
i rozpisania nowego konkursu. 

Termin zgłaszania prac nastąpi po upływie 1 i 
pół roku od dnia ogloszenia konkursu, t. i. w mle- 
słącu październiku 1929 roku. Prace przepisane na 
maszynie winny być uadsylane między | a 30 
października 1929 r. w zapieczętowanych koper- 
tach. opatrzonych godłem. Godlem tem powkma 
być opatrzona również okladka rękopisu. Da każ- 
dej pracy konkursowej powiuma być załączona 
również zapieczęłowana kuperia, zawierająca 
prócz godła. nazwisko autora. Koperty te zostana 
otwarte dopiero po rozstrzygnięciu konkursu. Po 
zgłoszeniu prac w pierwszych dniach następnego 
miesiąca rozpoczną się obrady sądu konkursowe- 
A których będzie sie spisywała dokładny pro- 
okół. 

Nie wyklucza się jednak zmiany terminu zgło- 
szeń i obrad sądu, co zostałoby podane do wlado- 
mości za pośrednictwem prasy. Termin może być 
przesunięty najwyżej o pół roku. 

Sąd konkursowy bedzie się skladal z sześcia 
członków, a mianowicie: wojewody śląskiego, kie- 
| rownika addziału sztuk! przy śŚląskyu urzędzie 
| wojewódzkim, delegala departamentu szłukt mini- 
slerstwa wyznań religijnych i oświecenia publicz- 

nego, dwóch delegaiów Zaw. Zw. literatów pol- 
| skich, araz profesora literatury na jednym z Uni- 
wersytetów Polskich, 

Za Śląskie Towarzystwa Literackie: 
Dr. Michat Grażyński, wojewoda śląski prezes. 
Konserwałor okręgowy: 
Dr. Tadeusz Dobrowolski. 


KOWAL Gda beki kk HMI 


ps kamienny zciewaie do 
GZOQO prz: ym kroku 
en. którym e 


zmuszony jest chodzić, 
zac az ag A 
DÓI 
na kamienie żółciowe, 
| F nerwy winni sią 
brutalnym wstrzą: 
sam, jeno, doznaje ci fe 4 
sz stOE 
ESRT. sa Obcasy 


Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE it 


nżywaj tylka 


„SAPOMENTHOL MATULI“ 


Ogólala znany i przez licznych 
lekarzy polecany! — Prawdziwy 
tylko z marką ochronną „PALMI 


Wyńwórca: EUGENJUSZ MATULA 


Fabryka Sı cd igw Leczniczych w Krakowi 
ote 


Emil Haecker. 


Wydawc 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos- 
konalone a zarazem do obecnej mody zustozowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ra- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


pierśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przyrnierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


ARANY 


Ubrania męskie, 
płaszcze wiosenne, 
raglany najlaniaj tylko 


Kraków, ul, Grodzka I, 3, I p. 


281 Uwaga na adres. 


e NA RATY 


|= PŁASZCZE DAMSKIE 


HI wiosenna, najświeższe (anony — w ogromnym 


wyborza no cenach konkurencyjnych 
poleca firma 


KAROL JAROSZ SHA 


właściciele Hanusz i Jarosz 


Kraków, Fiorjańska L. 35, Tel, 2323 


P arwsza Krajowa Wytwórnia Guk'arków 


Farmaceutyczno-Leczn. i konsumcyjnych 
pad Urma 


„SANITAS” 


GOCZAŁKOWICE-ZORÓJ GÓRNY ŚLĄSK 


poleca: 
Pastylki — Salmiakowa w trzech odmianach. — Pastylki 
Suecusawe. — Pastylki „SANITAS“ aukalipluowe-men- 


telowe, prz- wyższające awg wartością zagianiczne pastylki 
— Pastylki mentolawo siodowe, miodowo, mięlowa 
i alodowe — Ciasto ślszowa (Ciasto Elblaza). — Miesranka 
przeciw kamlowi. — Oryginalne culiarki Francuskie, Wyś- 
mienite Cachou iak: Cachou w rureczkach stklanych. © 
chou Sau-San i San-Sln, w turebkach o rozma tych sma- 
kach. WyDotuwa I odówieżsjącu cukierki „JAGÓDKA* 
o smaku niezrównanym. Lukrec,e i wiele innych wchodzą 
cych w zakrea cukiercietwa formaceul;cznego. Waranki 
dvalawy dogodne Cauy makie. hurtownikom wysokie ra- 
rabaty. — Żądme © fort 1 cenników tubryki „SANITAS, 


— Redaktor odpowiedzial. -: Marjan Porc.uk, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Heuryka Schiiia. 


